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DZIENNIK KIJOWSKI
Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje 5 kop.
Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 

Nr. 9 róg Fuszkińsluej.— Tel. 1672.’
Adres drukami: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu- 

szkińskiej Telefon 1672.
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się.

Prenumerata z odnoszeniem do nomu i z przesyłką pocztową  
wynosi: rocznie 8 mb.,półrocznie 4 .a Ł . kwartalnie 2.50 , miesięcznie 
85  kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4  rubie. Zn zmiano adresu dopłaca się 3 0  kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni.

Prenumerata przejmuje się od d. l-go każdego miesiąca.
w

•jednorazowe inseiaty oblicza się przed tekstem po 4 0  k., za 1-szy 
raz, i 20 k„ za każdy nast. raz; za ekstern po 20 k. za pierwszy raz, 10 k. 
za każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. W Kijowie prenumerato 
i oroszen ia  przyjmuje Administracja „Dziennika"; w Paryżu wyłącznie 
o W. Raczkowski, 14 Cite de Trevise; w  Warszawie Dom Handlowy 

i E. Metzl tc S-ka. Krak.-Przed. 58 i Biuro Ungra. Wierzbowa 8 
W Żytomierzu w k sięgam i p. F. Z eńkiewiczow* j, ul. Kijowska.

I

w naczyniach blaszanych 

nabywać można
niż w sklepach rzędowych, W  SK U D A C H  APTECZNYCH JURCTaTU,
u l. B e z a k o w b k a  N r 16, K r e s z c z a t ik  N r k2 i 3 6 , W a s ilk o w s k a  N r 2 2  

i A le k s a n d r o w s k a  N r 4 6  (n a  P a d o le ). 2820-16-6

TEATR MAŁY KRAMSK1EG0.

1)

2)

Otwarcie Sezonu Trupy Dramatycznej Kijowskiego Tow arzystw a Miłośników
Sztuki.

W so b o tę , d n ia  15-go w r z e ś n ia :
„Kacper Karliński” (Obrona Olsztyna),

dramat Syrokomli.

„Pan Benet' 1 kom. w l-ym  akc. hr. Fredry.
Role Beneta wykona reżyser trupy Miłośn. Artysta Teatrów Rządowych Warsz.

Antoni Siemaszko.
Początek o godz. 8 ej wiecz. Reżyser A. Siemaszko.

Cuny miejsc: I rząd—3.30 rb„ II— 2.80 rb¥ III i IV— 2 rb., V i VI— 1.75 rb., VII, 
VIII IX X  XI i X I I -  1.30 rb., XIII, XIV, XV, XVI i X V I I - 1 rb., XVIII, XIX, 

X X  i X X I— 85 k„ XXII, XXIII, XXIV, XXV, X X V I i X X V II - 7 5  k. 
Bilety nabywać można w Kasie Teatru Małego Kreszczatik 15 i Kreszcza

tik Nr 41, m. 59. 3188—3 1

T E A T R  M IE J S K I. Dyrekcya S. Brykina.

Dziś, d. 12 września, <>p.: „Eugeniusz Oniegin", uczest. ip.: Arcybaszewa, Biela
wska, Skibicka, Stfblina; pp.: Dolinin, Von-Rigen, Zieliński, Cesewicz. Początek 
o g. 7 i pół w. — D. 13 i 14 przedstawienia nie będzie. — W  sobotę, d. 15-go 
września. <>p.: ,,Carmen". — W niedzielę, d. 16-go września w południe op.: 
„Demon", ceny zniżone, wieczorem: „Faust", ceny zwyczajne. — W ponie
działek, dnia 17-go września: „Pikowa Dama1. Zgodnie z art. 20 kontraktu, za
wartego z miastem, przed rozDOCzęciem przedstawienia po 3-im dzwonku woj 
ście na salę podczas uwertury wzbronione. Odbywają się próby do wystawienia

nowej opery: „Zaza" Leoncawalla. 290 l-„ -l l

T E A T R  SOŁOW COW A. Dyrekcya I. E. Duwan-Torcowa.

Dziś, d. 12 września: l) „Moralność pani Dulskiej", sztuka Zapolskiej, ') „Pajac" 
Kuprina. — D. 13 i 14-go przedstawienia nie będzie.— W sobotę, d. la  go wrze
śnia: l)  „Siostra  Beatrycze". 2) „Colombina" w l akcie Korna. — W  niedzielę, 
d. 16-go września w południe przedót -odczyt: odcz. A. B. Bogumił: temat:
„Teatr i życie w Rosyi przy końcu XVIII stulecia". Scen. ilustracye: 1) »Von 
Wizin", 2) Kryłow „Lekcya córkom",1 3) hapnist „Jabeda".— W poniedziałek, d. 
17-go września, ceny zniżone: 1) „Widmo" Ibsena, 2) „Koło" Tymkowskiego. 
We wtorek, d, 18-go września: „Fala" Ryszkowa. —  W środę, d. 19-go wrze
śnia: „Husarska febra" Kodelburga— W czwartek, d. 20-go września: „Walka o 

tr’on“.— w  piątek, d. 21-go września: „Lorenzaccio" AlIreda-de-Musset. 
Bilety do lóż, parteru, balkonu, begnoire i beletage nabywać można od g. 10—3 
w magazynie „Braci Kohen", Kreszczatik 25 i od g. 6 - 8  w kasie teatru, bile
ty do reszty miejsc nabywać można w kasie teatru w tym samym czasie.

Administrator: W. N. Bołcbowskoj. 2937— ,,— 12
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Dyrekcya ] .  j l  Chrzanowskiego.
Dziś, d. 12-go września:

W y stę p y  L C I I S k i C J  W y stę p y  Q
Znanej artyst. R EG IN Y D E BERG O N I Królowej brylantów. 

PnrkiiA niii  friinc. kum. duet i Kwartet a mery k. I Znany ekscen. żongler uSrOUSOW L e g e r - L ia  j Les-Farabon is. | ST ER Z ELLY
Oprócz tego uczest. wielu innych pierwsz. artyst. i artystów.

Anons! Od d. 15-go września Anons!

T y lk o  10 w y stę p ó w .
Cud X X  s t u le c ia  P r a w d z iw y  Cud X X  s t u le c ia

ZAWIADOMIENIE!!!
Dnia 11-go września został otwarty

Dom Bankierski

D. M ierzw iński i S-ka
K r e s z c z a t ik  27, 3160.„-2

który będzie wykonywał wszelkie operacye wcho
dzące w zakres instytucy:* kankov;ych. Kupno i 
sprzedaż papierów %. °|0 pożyczki pod zastaw papie
rów wartościowych. Asekuracya premiówek itp.

W n o w o u tw o rzo n y  m
M a g a z y n ie  m ód i g a la n te r y i  p. f.

„DOM KORONEK”
T-wa i. Romanenko i J. Diaczenko

Kijów, Kreszczatik 31. wprost hotelu Savoy.

Otrzymano ostatnie nowości sezonu,
dodatki do sukien damskich oraz in. towary, jak tip.: torebki dam -^  
skie, portmonetki, parasole, pończochy, rękawiczki, mitenki, woalki itp.ó

Perfumerya z najlepszych fabryk rosyjskich i zagranicznych. ^

Ceny nizkie. Prix Fixe. I

w

Pfes mówiący.
Nadzwyczajność!! l-szy raz w Kijowie, Nie do uwierzenia!!! 

oraz wiele innych ciekawych debiutów.
Reżyser: C . S a w ic k i .

„Olimpe“
p ierwszorzędny Teatr „Yarietć” w Kij owie.

Dyrekcya G. K . Ko r .s ta n tin o w a .
Dziś, d. 12-go września zaczną się występy

DAMSKIEGO „CHAMPIONATU"
oryginalnej „W A L K I"  francuskiej.

Biorą udział w walce: D a m b e ry —P r u s y ,  K a n ie p — N o rw e g ia , Pe> 
t e r s o n  — D a n ia , T o c h a r t — S z w e c y a , W a s ile s k o  —R u m u n ia , 
K ju n k m a n  — A ustro -W  ę g ry , J a n c z e w s k a  — W a r s z a w a , S a n -  

d o ro w a , M o ro zo w s i B r a u n —R o sy a .
Obecny Championat składający się z 10-ciu kobiet, zaangażowany jest 

ty lk o  na 10 w y stę p ó w . Uprasza się Sz. Publiczność nie porównywać 
obecnej Damskiej walki z przeszłoroczną imitacyą.

2956-.-1 1

W sobotę, d. 15-go września 2-gi dzień
D a m s k ie j w a lk i  f r a n c u s k ie j .

Dziś i codziennie wielkie koncertowe przedstawienia z udziałem 50-ciu najroz
maitszych i najlepsz. artystek i artystów rosyjskich i zagranicznych teatrów.

Reżyser S. A. Sztejman. 2999-„-9 Zarządzający Jan Bielat.

Kijowskie Tow arzystw o Z&chęty Wyścigów Konnych podaje do wiadomości, że

Jutro w yścigi
o g o d z. 2 -e j po poł. p u n k tu a ln ie . 

(Nowy h ip o d ro m  na P lao u  w o jsk o w y m ).
2908— 10— 7

od 5 —7. Nesterowska Nr 36.
2942— 100— 9

M łf l f ł s  Posz111 uj e posady na wy-
ITlIUUd jazd, przy gospodarstwie: zna 
się na szyciu, ma świadectwa. Ul. Ba- 
sejna 7, ra. 12, Futymska-. 3184

Dom Handlowy

M. i I. Mandl
Kreszczatik 42. Telefon 764.

Na zbliżające się sezony otrzymano:

W  oddziale dla pań:
najładniejsze zagraniczne

MODELE i FASONY.
Duży wybór rze- { 
czy futrzanych  

do góry

Spódnice i halki.

W oddziale dla panów:
wspaniały wybór gotowych

Ubrań
ostatnich najmodniejszych  

fason.)'. . 
U N IFO RM Y

dla młodzieży wszelkich  
zakładów n a u k o w y ^ .

K A L E N D A  R Z

12 (25) Środa — Gwidoua W .
13 (2 6 1 OzwąKck — E ugenii P
14 (27) P ią te k — Podw yższenie Krzyża ś\v.
15 (28) Sobota - -  N ikodem a M.
16 (29) N iedziela  — Eufem ii
17 (30) Poniedz. — Franciszka.
18 (1) W torek -- Józefa W.

Przyjmowanie obstalunków dla pp. wojsko 
wych i urzędników wszystkich dykasteryi. 

Dla obstalunków otrzymano futra i m a ter ia 
ły z najlepszych iabryk angielskich, 

francuskich i rosyjskich.
C e n y  s t a łe .

P. T . G. D ziś ćw iczen ia  dla m łodzieży do 
lat 14-tu od 5-ej— 6-ej; ćw iczen ia dla m łodzie
ży od lat 14-tu od godz. 6-ej — 7-ej: od 7-ej 
do 8-ej atletyka; ćw iczen ia Grona N auczyciel
skiego od 8-ej—9-ej: ćw iczenia dla członków od 
9-e,j — 1 O-ej.

Pragnacy należeć do chóru cLutni> mogą 
zapisywać się  we wiórki i czwartki od godz. 
8 wieczorem — próby odbywają się  w te same 
dnie od godz. 8>/3 do 10>/2*

Pol. Tow. Miłośników Sztuki K reszczatik Nr 41 
Kaucelarya otw arta od 12—1 i od 6—7 w ie
czorem.

Biblioteka miejska: od 8 do 8. 
Biblioteka Uniwersytecka: od 8 do 3.

zaltacyę dla tajemnych ich zamierzeń 
konieczną.

Myśmy atoli zawsze stali na stano
wisku uwzględnienia chłodnej i bez
względnej w swoich konsekwencyach  
rzeczywistości.

Myśmy zawsze byli głęboko przeko
nani i przekonań naszych nie kryliśmy 
nigdy, że współczesne wulkaniczne w y 
tryski są zbyt słabe, że otaczają nas 
miode i organiczniu nie sformowane 
j. szcze W ezuwiusze. k łóre posiadają 
zbyt małe zasoby lawy ognistej, ab.y 
zniszczyć Herculanum i Pompeę, i roz
lawszy się po ćwierci obszaru świata, 
wytworzyć mocny i zwarty fundament 
dla świątyni nowych bóstw i nowej 
wiary.

Myśmy nie szli, jako naiwni entu- 
zyaści i dlatego nie znaleźliśmy się w 
tych szeregach, które po chwilowem  
rozproszeniu się dymów, ujrzawszy to, 
czego one dymy przetrawić nie były 
w stanie, wołają z przerażeniem, iż 
rozwarła się przed nami— przepaść.

Żadnej przepaści niema...
Jest tylko chłodna i obojętna na fan

tastyczne zaklęcia rzeczywistość, jest 
cnwilowe wygaśnięcie iskier i rozwia
nie się dymów7, jest niezłomny i stary 
jak świat pewnik, że nawet wszech
potężna wola dla przetworzenia chaosu 
w7 trwałe bytowanie zużytkowała nie 
jedną chwilę cudu, ale cud ten zawar
ła w długim szeregu ściśle z sobą 
związanych i konsekwentnie jedno z 
drugiego wypływających narodzin.

Atoli ścisłe liczenie się z rzeczywi
stością nie oznacza bynajmniej tego  
fałszywego realizmu, dla którego akcya 
wewnętrzna, a k j a  w społeczeństwie 
i ze społeczeństwem, odsuwa się na 
miejsca trzecie i czwartoplanowe, któ
ry w budowaniu bytu całości uznaje 
tylko pracę żywiołów przednich i de
cydujących, i kióry tę pracę utożsa
mia z szeregiem kancelaryjnych za
biegów w celu wyrobienia możliwie 
najlepszych rozporządzeń i możliwie 
najmniej ciężkich przepisów.

Takie twierdzenia są z gruntu fał 
szywe, naród bowiem, który pragnie 
żyć, musi nie tylko siły  swoje pod
trzymywać, lecz i pomnażać takowe, 
pilnie bacząc, aby żadna cząstka orga
nizmu nie pozostawała w bezczynie 
i aby żadna funkcja żywotna nie zwy
rodniała i nie zanikła w zastoju.

Pewnikiem iest, że całe, w znacze
niu możliwie najszerszym, społeczeń
stwo musi nad wytworzeniem warun
ków swego bytu i swojej przyszłości 
pracować, a główną i najpierwszą za
sadą takiej pracy jest śim adom ość obo
w iązków  społecznych i narodow ych  
oraz sum ienne tych obow iązków  w yko
n yw a n ie

Tu nie tylko sumienność, ale i pe
dantyzm, krańcowa i bezwzględna aku- 
ratność jest rzeczą wskazaną, bo w za
kresie obowiązków społecznych, przez 
powszechność uznanych i zaaprobowa
nych, niema „wolnego wyboru", ale są 
kategoryczne danych czynów nakazy.

Sumienny i uczciwy obywatel kraju 
nie ma prawa kierować się nawet 
słusznym pesymizmem i tłómaczyć 
swoją abstynencyę twierdzeniem, że 
taka lub inna czynność nie osiągnie 
pozytywnych i pożądanych rezultatów.

Jeżeli dana funkeya należy do za
kresu obowiązków7, taki obowiązek bez 
względu na ten lub inny charakter 
wyników spełniony być m u si  a kto od 
tak ie j  funkcyi dobrowolnie się usuwa, 
ten niezależnie od treści swoich rozu
mowań spełnia czyn złv, nienarodowy 
i nieobywatelski i winien ulegać naj
surowszej i najbezwzględniejszej karze 
opinii pokrzywdzonego ogółu.

Mówimy w danym razie o zbliżają 
cych się wyborach i m ówim y dlatego, 
że wybory mniejszej własności w7 bar 
dzo wielu powiatach Wołynia wyka-

nane dokładnie, ściśle i sprawnie, bez 
w zględu n a  osta teczny naszych  usitQV>ań 
i  za m ierzeń  w yn ik .

Szereg otaczających nas zjaw isk 
współczesnych, k tórych  całokształt bo
leśnie i nielitościwfe b y t  nasz przytła
cza, nie powinien nas  znieprawiać, nie 
powinien osłabiać naszej woli społecz
nej i dezorganizować mrówczych za
biegów oraz ciężkiej pracy nad wytw o
rzeniem znośnej doli, j eżel i  nie dia nas, 
to dla pok>>leń następnych.

Chwila obecna je s t  konsekw entnym  
w ynikiem  chwil poprzednich, to co nas 
czeka, będzie konsekw entnym  w ynik iem  
pracy i wysiłków7 pokolenia dzisiejsze
go. A ponieważ w tern budow aniu  n a 
sze cegły znajdow ać się powinny w 
takiej ilości, na  ja k ą  nas stać  i ponie
waż zadzierzgające się węzły olbrzymiej 
akcyi politycznej i społecznej, w której 
je s te śm y , zbyt są zawiłe i splątane, aby 
określili ki rezu lta tów  mogły mieć ch a 
rak te r  praw d niezbitych, więc, nie osła
biając nasz j energii n iesłusznym  n a j 
częściej pesym izm em , spełn ijm y prze- 
dew szystk iem  to, co nain nakazuje  
bezpośredni nasz obow iązek.

W ypadki,  leżące poza obrębem  bez
pośredniej działalności naszego społe
czeństwa, m ające a t o l i  duży wpływ na 

kształtowanie się warunków naszego 
bytu, na jakość i w ydajność naszej pra
cy, oraz na te czynniki, na  których się 
w spiera nasze bytowanie dzisiejsze i z 
k tórych m a  wypływać nasza przyszłość, 
idą w tym  kierunku , k tóry  przewidzieć 
było nie trudno.

Nie m am y praw a powiedzieć, ze 
w szystko to, co nas  spo tyka  j e s t  czemś 
nieoczekiwanem, niespodzianką, lub
gw ałtow nym  przerzutem  do fazy zja- j zały k a ry g o d n ą  ze s tro n y  uświadomio- 
wisk wręcz jak o b y  z ch a rak te rem  j n y c h polsKich jednostek  obojętność, 
chwil niedawno zgasłych n iezgodnym .'

N a tak iem  stanow isku  m ogą tylko 
stać, albo niepoprawni marzyciele, 
którzy swój własny nastrój w ew nętrz
ny utożsam iali  z cha rak te rem  tych 
czynników7 politycznych i społecznych, 
które tworzyły dobę dzień dzisiejszy 
poprzedzającą, albo świadomi fałszerze, 
dla których złuda tłumów była rzeczą 
pożądaną, bo ślepy optymizm w ytw a
rzał a tm osferę  o silnem  napięciu  i eg-

Przegląd polityczny.
- w -

(Sytuacya w Marokko po bitwie pod Taddert. —  
Encyklika Piusa X przeciw modernistom. — Ile 

kosztują wybory prezydenta Unii?)

Po zburzeniu obozu Kabylów pod 
Taddert nastąpiło chwilowe zawiesze
nie broni. Kabyle cofnęli się w głąb 
kraju, nie chcąc narażać się na ogień 
dział okrętow vch z pod Casablanca. 
A chociaż dzienniki paryskie w upoje- 
niu po zwycięstwie pod Taddert od
dają się złudzeniu, że wojna w7 Ma
rokko szczęśliwie już ukończona, ogól
ne położenie nie przemawia za tern 
przypuszczeniem. Przeciwnie, w s fe 
rach wojskowych francuskich rozważa
ną jest potrzeba wzmocnienia armii 
generała Drude. Idzie bowiem o to, 
czy wojska francuskie muszą pozostać 
na wybrzeżu w oddaleniu strzałów 
armatnich z okrętów wojennych pod 
Casablanca, czy też mogą zapuścić się 
w głąb kraju. Jako taki cel s'ra- 
tegiczny uważany jest Dar - Ber 
Reschid, położony o 36 km. od Casa
blanca. A takiej wycieczki nie może 
generał Drude ryzykować bez zna
czniejszych sił wojskowych.

Ale uwaga obecnie zwrócona jest 
nie na ruchy Kabylów, lecz na równo
czesne przybycie dwu sułtanów7 do 
Rabat. Według wiadomości z Fezu 
sułtan Abdul Azis opuścił Fez i za
mianował swego najmłodszego brata 
Sidi Mahomet eł Mehdi regentem pań
stwa, a gubernatora el-Ksaru jego do
radcą. Basz,a z Tangeru, BeJghazi, za
mianowany gubernatorem baszą w 
Marakesz, nie mógł objąć swego urzę
dowania 7. powodu nieprzychylnej po
stawy tamtejszej ludności; wrócił więc 
z powrotem do Tangeru. Równocze
śnie wybiera się do Raoat, świętego  
miejsca, drugi sułtan, Muley Hafid, na 
czele kilkunastu tysięcy wojsk. Oczy
wiście przyjdzie tam w najbliższym  
czasie ao starcia — i aż do tego cza
su zawieszone są kroki wojenne poa 
Casablanca.

0  zamiarach Francy i często w ypo
wiada się głośno obecny szef rządu 
p. Clemenceau. I tak niedawno ogło
sił „GiL Blas" rozmowę z szefem gaoi- 
netu, który oświadczył, źe Francya za
mierza zorganizować ze swych wojsk 
policyę w Marokko i aż do ukończenia  
tego zamiaru nie opuści Marokko. W 
tej irJerze ma Francya za sobą popar
cie całej ayplumacyi europejskiej i 
dalsza akcya Francyi w Marokko nie 
wywoła żadnych niespodzianek w 
Europie. Stanowisko Francyi jest  s il
ne na wszystkich punktach. Z umiar
kowaniem, ale i z należytą siłą wystą  
pi Francya w Marokko.

„Nie pójdę w7 ślady Delcasse’ego...“ 
tenii słowy, świadczącemi o wysokiem  
poczuciu siły własnej, kończył s w ą  
rozmowę z redaktorem hulwar-Wigo 
pisma szef r/.ądu francuskiego.

W d w a  miesi.ice po s łynnym  no
w ym  Syllabusie w yda ł papież P lus  X  
nową encyklikę , tym razem  zw róconą 
przeciw modernizmowi. E n cy k lik a ,  o- 
głoszona w „Osseryatore Romano*

Nie będziemy wchodzić w7 genezę te- uważa „m odern izm " jako najgroźniej- 
go faktu , bo rozum iem y go wszyscy aż sze niebezpieczeństwo Kościoła katoli-
zanadto dobrze. M usimy tylko uświa 
doraić sobie, że fa k t  powyższy je s t  n ie 
pożądany, b łędny i szkodliwy. Musimy 
raz na zawsze ustanow ić i głęboko w 
prześw iadczeniu  naszem  w y r y ć , że 
praca przy u rnach  w yborczych to obo
wiązek społeczny i narodowy, że funk- 
cye wyborcze to organiczne funkeye 
społeczeństwa, k tó re  w inne być wyko-

ckiego i przeciw tem u  nieprzyjacielo
wi zw raca się z całą bezwzględnością. 
Jako  k ie runek  ducha nowożytnego, 
zwanego „m o d ern izm em 7', encyklika 
Piusa X  uw aża w filozofii agnosty- 
cyzm, w wierze subiektywizm  i sym 
bolizm, w  teologii k ry tycyzm  i r a d y 
kalizm  historyczny. Z tej szczegóło
wej analizy m odern izm u wyciąga en 
cyklika  ten  wniosek, że m odern izm  
je s t  syntezą  w szystk ich  kacerstw  i pro-
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wadzi do ateizmu ’ Niepohamowana 
chęć wiedzy, indywidualizm i nieu
względnianie prawdziwie katolickiej nau
ki, ani przestrzeganie przepisów nauki 
kościoła, doprowadziło do rozpowsze
chnienia modernizmu. Przeciw temu  
zaleca encyklika papieska następujące 
środki:

1) We wszystkich seminaryacb du
chownych i w uniwersytetach katoli
ckich ma być wykładaną filozofia 
scholastyczna.

2) Moderniści muszą być wyklucze
ni ud kierowania zakładami nauko
wymi.

3) Biskupi oraz delegaci Stolicy Apo
stolskiej winni czuwać nad tern, żeby 
mW irnistyczna prasa nie dochodziła 
do rąk kleru i wiernych.

4) W każdej dyecezyi ma być dla 
nadzoru nad prasą i książkami ustano
wione Kollegium cenzorów.

5) Duchownym zakazano odhywać 
kongresów i zjazdów z wyjątkiem rzad 
kich '•ypadków, w których niema nie 
bezpii czenstwa mode nistycznego.

Niezmiernie w aż nam jest, jakie wra
żenie wywrze ta encyklika w kolach 
m-zonych katolickich Paryski „Tf%i(>s“ 
cytufe opinię jednego z dygnitarzy 
watykańskich, wedle którego . greek i 
schyzmatyk, anglikaoin, prawosławny 
i protestant są bardziej katoliccy od 
uczonych katolików takich, jak ks. 
Loisy, L<>roy lub Thyrrel i przeciw 
nim właśnie" najnowsza encyklika się 
zwraca".

Modernizm stoi bowiem w najostrzej
szej sprzeczności z duchem, dogmatyką 
i dyscypliną Kościoła katolickiego.

*

Rządy prezydenta Unii Amerykań
skiej, R oseyelta., dobiegają już kresu. 
W przyszłym roku przystąpi kongres 
Unii w W aszyngtonie do wyboru no
wego prezydenta. Rządy ooecn^go od- 
znaezyły się niezmiernie radykalnem  
zwalczaniem związków kapitalisty
cznych, trustów, które zagrażały rów
nomiernemu rozdzieleniu bogactw w 
Unii i doprowadziły do niepr/.ewidy- 
wanej nigdy koncentracyi kapitałów.

Wobec tej agitacyi zawziętej prezy
denta Roosevelta przeciw trustom i 
amerykańskim miliarderom wytworzyła 
się dziś kina agitacya przeciw prezy
dentowi Unii. Na czele jej stoją wła
ściwie ci, których prezydent zwalczał 
tak namiętnie. Dziennik „World" przy
toczył przeto cyfry, ile kosztował wy 
bór prezydenta Roosevelta. Oto w paź 
dzierniku 1901 r., kiedy prezydent Roo- 
sevelt był już na czele Unii jako wice
prezydent po śmierci Mac Kinley’a i kan
dydował na drugą kademyę, odbyła 
się sensacyjna konf reneya między 
R.)Oseveltem a królem kniejowym Edw. 
Harnmanem. Obecnie ogłasza p. Hur- 
riman w „World" cyfry tej konfe- 
rencyi.

Cyfra napisaną była na czeku.
Były ta*m następujące podpisy: 

Edward Harrimau 50,000 dolarów 
Reprezentant interesów 

Vanderbildta 25,000 „
Senator Chauncey De- 

pew 
James Hyde 
Tow. asekuracyi „Eqni- 

table"
Pierpont Morgan 
Tow. asekur. „New 

York Life"
Rockfeller Rogąrs i 

Archbad, jako re
prezentanci trustu 
„Standart Oil"

Sptyer, jako reprezen
tant banków 10,000

Nie nazwani 55.ono

25.000
25.000

10,000
50.000

10.000

30,000

razem 240,ooo dolarów, 
czyli 1,300,000 fr.

Dokument ten jest zupełnie stwier
dzony i nie ulega żadnej wątpliwości. 
W idz1 my na nim reprezentantów wszyst
kich trustów—nie brakuje nikogo.

Ale to tylko część kosztów Wybory 
prezydenta w Unii kosztują 25 milio
nów, które zbiera purtya republikań 
ska i tyleż partya demokratyczna.

A p"byt w White House trwa tylko 
cztery lata. Miliarderzy amerykańscy  
zemścili się na Roosevi 1 cie za jego  
antytrustowe orędzie. W przysziości 
będą ostrożniejsi w wyborze prezy 
denta. w.

Związek ziemian.
W Galicyi projektowana je s t  szersza 

akcya, m ająca  na celu ra tow anie  upa
dającej średnie j  i większej własności 
za pom ocą s tw o izen ia  „Związku zie
m ian".

Jeszcze w dn. 1 m arca 1907 r. ogól
ne zgrom adzenie galicyjskiego Tow 
Kred. Z i e m s c ie g o  uznało, że u tw orze
nie insty tucyi,  będącej pod patronatem  
Towarzystwa i zasilanej jego fundusza
mi na wzór kas pożyczkowych (Darie- 
hens-Kassen) przy ziem stwa"h (Land  
schaften) ś ląskich  i p ruskich  mogłaby 
oddać większej i średn ie j  własności 
wielkie usługi.

Ogólne zgrom ad zen i poleciło wów
czas opracowanie odpowiednich wnio 
sków dla przedłożenia ich nadzwyczaj
nemu ogólia-mu zgromadzeniu, a jako
wykonanie tej uchwały przeprowadzo
no studya i rezultat ankiety przesłano 
delegatom wraz z zaproszeniem na o- 
gólne zgrumadzenie w dniu 11 wrze
śnia.

Wnioski powyższe objęły projekt u- 
tworz-nia „Związku ziemian", dla któ
rego opracowano statut, następnie zmia
nę statutu Tow. Kr. Ziem., upoważnia
jącą do użycia funduszów Towarzystwa  
na założenie „Związku", wreszcie wnio
sek o pobieranie dodatku w wysoko
ści Vio Proc- °d członków Tow. przez 
lat 4, aby przez to uzupełnić do pier
wotnej wysokości fundusz rezerwowy 
Tow. Kr. Ziem. chwilowo uszczuplony 
użyczcniim  miliona koron na założenie 
„Związku ziemian".

„Czas" krakowski podaje następują
ce motywy wniosków powyższych:

Kasy pożyezKowe przy ziem stuach  
pruskich i śląskich istniejące, mogą

Sprawy polskie.
Królestwo Polskie.

Zebranie Rosyan. W  sobotę w sali 
klubu rosyjskiego w Warszawie, pod 
przewodnictwem p. Iwanowskiego, od
było się bezpartyjne zebranie prawy- 
borców Rosyan, na które przybyło wie
le osób ze sfer urzędniczych, dotąd 
niewidzianych na zebraniach polity
cznych. Najważniejszą częścią zebra
nia był występ redaktoia komitetu sta
tystycznego, profesora Jesipowa, jako 
kandydata na posła od ludności rosyj
skiej m. Warszawy. P. Jesipow, mia
nujący się bezpartyjnym, wystąpił z re
feratem pod tytułem „Królestwo Pol
skie w państwie rosyjskiem". Referat 
Jesipowa, oparty na pracach warszaw
skiego komitetu statystycznego oraz 
na innych źródłach statystycznych U- 
rzędowych, miał na celu dowiedzenie, 
źe Królestwo Polskie żyje i rozwija się 
kosztem rdzennej ludności państwa i 
skarb państwui corocznie dopłaca do 
Królestwa 14^. Referat przekonywał 
słuchaczów, jak rozwinął się przemysł 
polski, rolnictwo, oświata i dobrobyt, 
ludności, dzięki jedynie zabiegom ?zą 
dii, który nie szczędzi! pieniędzy i tru
dów dla podniesienia kraju „Prjwislin 
skiego". Twierdzenie swoje p. Jesipow 
popierał również cytatami z broszury 
pani Luksemburg, która orzekła, że 
Królestwo Polskie ekonomicznie nie 
mogłoby istnieć bez Rosyi.

Referent przestrzegał przed groźnymi 
skutkami, jakie wymkną z nadania 
Polakom autonomii. W końcu refe
rent usiłował obalić zarzuty działaczów 
polskich, uskarżających się na ucisk

służyć tylko o tyle za wzór, że sposób  
ich założenia funduszami ziems-w i 
sposób kontrolowania przez odnośne 
ziemstwa może być u nas analogi
cznie zastosowany. Natomiast zakres 
działania tych kas pożyczkowych, któ
ry jest czysto bankowy, u nas jest 
niedostateczny. Dlatego wypracowała 
ankieta statut „Związku ziemian" z 
zakresem działania o wiele szerszym. 
Chcąc utworzyć instytucyę żywotną i 
zdolną do urzeczywistnienia swych c e 
lów, trzeba znaczniejszych funduszów. 
Ziemstwa pruskie, śląskie i poznańskie 
wyposażyły utworzone Kasy kapitałem 
zakładowym znacznym Jedne otrzy
mały 5 milionów marek, inne po 3 i 2 
miliony marek.

Dla 'zamierzonego „Związku ziemian", 
ograniczyła się ankieta do m inim um  i 
proponuje użycia miliona koron z fun
duszu rezerwowego— a ten milion był- 
by w połowie użyty na udział Towa
rzystwa w „Związku ziemian", w poło- 
wm zas byłby ulokowany w tymże 
Związku jako wkładka oprocentowana. 
Chociaż więc milion koron z funduszu 
rezerwowego będzie użyty, to nie prze
stanie on być własnością Towarzystwa, 
bo pozostaną tak ud.aały 500,000 k., 
jak i wkładki 500,000 k. nadal własno
ścią Towarzystwa.

Mimo to— z uwagi, że fundusz rezer
wowy Towarzystwa jest przeznaczony 
na spee.yalne statutem określone cele, 
a przez użycie na udziały i lokacye w 
„Związku ziemian", mdion z funduszu  
rezerwowego będzie na inny cel użyty, 
uznała ankieta za potrzebne, aby w cią
gu lat 4 przez pobieranie dodatku na 
zarząd w wysokości 1jl0 proof; t, j. po 
luo koron rocznie od stu tysięcy po
życzki, właściwy fundusz rezerwowy 
Towarzystwa został uzupełniony.

Bank krajowy i inne instytucyę po
bierają faktycznie dodatek na zarząd, 
Towarzy.stw'0 kredytowe ziemskie, m i
mo, że ma do togo prawo, obecnie z 
niego nie korzi stało, a koszta admiiu 
straeyi ponosił sam fundusz rezerwo
wy.

Opłaty przyszłego funduszu nikt nie 
może nazwać zbyt wielką. Jedna dzie
siąta procentu rie zrujnuje n i k o g o ,  a 
nie jest to przecie żadna jałmużna przy
musowa, ale jedyny środek do umożłi 
wienia założenia „Związku ziemian", t. 
j. instytucyi, która każdemu gospoda
rzowi na większej własności rzeczywi
ste korzyści przyniesie, przez co zwró
ci się każdemu sowicie poniesiona chwi
lowo ofiara.

Obawa o zachwianie przez to zaufa
nia do listów zastawnych Towarzy
stwa jest nieuzasadniona. Przeciwnie, 
ratując swoich dłużników od ruiny, 
Towarzystwo zapewnia wierzycielom  
punktualną opłatę kuponów\

Ziemianie krakowscy— pisze „Czas" -  
są zdania, że założenie „Związku zie
mian" przy pomocy funduszów Towa
rzystwa, może nastąpić dopiero wtedy, 
gdy fundusz rezerwowy Tow. osiągnie 
jakąś sumę. Pamiętaimy o przysłowiu: 
że nim słońce zejdzie, rosa oczy wy- 
żre! Można zgadzać się lub nic ze 
szczegółami proponowanych wniosków, 
można je modyfikować lub ulepszać, 
ale nie wolno pesymistycznemi uchwa
łami i żądaniem przejścia do porządku 
dziennego, gasić tego pierwszego obja
wu zapału, jaki okazali delegaci Tow. 
k. z. dla ratowania większej i średniej 
własności. Chyba, że ratować się wca
le nie chcemy? że wolimy po dobrych 
cenach ojcowiznę sprzedać, coś jeszcze 
na spekulacji ziemią zarobić 1 żyć w y
godnie, opuściwszy ważny posterum k? 
Jeżeli tak, to obelga rzucona polskie
mu ziemiaństwu przez Niemców, że 
przymusowe wywłaszczenie będzie im 
bardzo miłem, bo ich uwolni od odium  
połączonego ze sprzedażą majątku—sta
łoby się u nas gorzką prawdą. Było
by doprawdy tragicznem, gdyby ta wię
ksza wiasność jedyną chwilę do obmy
ślenia środków ratunku zmarnowała i 
dla jakichś partykularnych względów—  
albo też dlatego, aby niewielkiej ofia
ry nie ponieść, udaremniła zamiar po
żyteczny i sama pozbawiła się korzy
ści, jakie jej w przyszłości „Związek 
ziemian" oddać może.

Jak widzimy z powyższego, większa 
własność w Galicyi pragnie szukać ra
tunku w samopomocy, stojąc na grun 
cie ściśle obywatelskim,

i rusyiikacyę. P. Jesipow solennie zt> 
ręczał, że żadnej rusyfikacyi w Króle 
stwie Poiskiem nie było, jak nie pra 
ktykowano jej i na innych kresach 
ueśli dzieciom polskim zabroniono było 
rozmawiać w zakładach naukowych  
po polsku, to tylko ze względów peda
gogicznych, aby lepiej nauczyły się ję
zyka rosyjskiego, który odgrywa przed 
niemi szerokie pole do działalności w 
Rosyi. Uniwersytet rosyjski w War
szawie wychował 35 pokoleń i może 
poszczycić się swoją powagą naukową, 
a od społeczeństwa polskiego należy 
mu się serdeczna podzięka za pracę 
nad wykształceniem młodzieży polskiej.

Następny referat odczytał artysta- 
raalarz Rojlon, który domagał się za
dośćuczynienia duchowym połgzeben  
ludności rosyjskiej, ponieważ do tej 
pory rząd troszczył się tylko o potrze
by Polaków, a o Rosyanach zapomniał.

Dyskusyi nad referatami nie było.

L i t w a
Hebrajski „Heed" pisze: „Urzeczywi

stniły się dążenia Dubrowina i wszy
stkich wrogów Żydów: obecnie niema 
żadnej nadziei prawie dla wszystkich  
Żydów z granicy osiedlenia, ażeby po
stali choć jednego posła do Dumy. 
A ż  2.622,000 Żydów z okręgów półno
cno i południowo-zachodniego, będzie 
pozbawionych przedstawicieli! Klęska 
Z,ydóvv jest także klęską kandydatów 
postępowych przy wyborach."

Gazeta oblicza w dalszym ciągu, że 
Litwy i Rusi wyjdą teraz głównie  

Polacy i dodaje, że do Wilna już na
deszła deDesza od kandydata Żydów 
tamtejszych, adwokata A." Gruzenberga, 
w której ten zrzeka się kandydatury 
swojej na posła z gub. wileńskiej. Do  
ostatniej chwili —  pisze „Heed" — Ży
dzi mieli niemal zupełną pewność, że 
przeprowadzą po dwóch posłow z gub. 
wileńskiej i kowieńskiej.

Początek kampanii 

wyborczej w Rosyi.

Początek kampanii wyborczej w Ro
syi zaznaczył się zwycięstwem żywio 
lów opozycyjnych. Podkreśla to cała 
opozycyjna prasa rosyjska.

tW ybory tylko co ■się rozDOczely —  pisze  
c R i-c z i kadecka—zjawiają się  dorywcze wiado
mości o wybranych pełnomocnikach, niejasne j e 
szcze, 'ecz jwst już widocznem, że atmosfera się  
zm ieniła. A. jeszcze tak niedawno dawat się  s ły 
szeć głos pewr, siebie i władny, mówiący, 'jż 
nie u lega w ątpliwości, że trzecia Duma będzie 
reakcyjną T -zy tej nikt nie starał się  obalić. 
Bo i któżby śmiał?... Geometrya wyborcza zo- 
siała tak uproszczoną!... W zięto liczbę wyborców 
w danej m iejscowości (n), podzielono przez 2 i 
do otrzymanego rezultatu dodano jedynkę na ko
rzyść (.klas rząazącyoh». Um ocniona wszelkiemi 
podziałami Zjazdów i t. p., ta n/2 -j- 1 powinua 
liyła stać się tak moenym pancerzem, przez któ
ry wsz Iki opozycyjny nastrój n ie  mógłby prze
niknąć pod żadnym pozorem. Jednak, gdy tylko 
rozpoczęto wybory, zjawił się  robak wątpliwości, 
który po< zyna wgryzać się>...

Przytaczając informacye „Towari- 
szcza", podane przez nas we wczoraj
szym numerze w dziale wyborów, że 
biurokraci pod wpływem nieoczekiwa
nych wyników wyborów, poczynają 
gniewać się na p. Krzyżanowskiego, 
t vierdząc, że oto „zepsuł on już drugą 
Damę", „Riecz" staje w  obronie twór
cy „georaetryi wyborczej".

<Alez on z całą oczyw istością dowiódł, że 
je st magiem i czamok ężnikiem w dziedzinie  
geom etryi wyborczej, ale cóz on pocznie wobec 
tego, że urna wyborc?a u nas je st  zaczarowaną. 
W rzucisz do niej jedno, a wyjmiesz drugie — 
prawdziwa niespodzianka. Cóż mogą dać wszy
stkie jego  doświadczenia magiczna, jeże li on je  
dokonywa In anima vili: przecie?, -Petorsburskie  
W iedomosu* wynalazły, że Lawet rzeczyw.ści 
radcowie sianu są zdrajcam i.. Jednem słow em —  
jak w znanem padaniu o Tantalu, czem bliżej 
jest ręka, tern dalej usuwają się  czarujące owo
ce, któro ot ot zdawały się  być naszomi*...

„Ruś" konstatuje niepowodzenie Związ
ku narodu rosyjskiego.

<Na 224 pcłuomociiików od robotników w ca
łej gub. m oskiewskiej—jeden czionek Związau  
narodu rosyjskiego.

Na to powiedzą: to od robotników! A robo
tnicy—to nie gruut, na którym opiera się  Z w ią
zek! Ot, włościanie!...

A ot i w łościanie. Na 336 pełnomocników od 
zebrań gminnych w całej gub. m oskiew skiej— 
dwaj członkowie Związku.

Oi.o jak rzeczywistość staw ia do kąta bez
czelnych i godnych politowunia łgarzy, wrzeszczą
cych o <iuilionach», Które idą w karnvm szeregu 
za Gringmuihem, Dubrowinem i Puryszkiewi- 
czem. Czy nie ci wodzowie zrobili Moskwę o- 
środkiem czarnosecinnej agitacyi, i cóż? Jak od
powiada luduość włościańska i lobotuicza na ich 
świadom ie - kłam liwe chw.-iliburstwa o <milio- 
naelu? Na 560 pełnomocników— trzech członków  
Z. n. r.».

„Towariszcz" idzie w swych wnio
skach dalej. Przewiduje on w nich, 
nieśmiało jeszcze po prawda, klęskę  
elementów reakcyjnych.

<W ybory rozpoczęły się, a <r?akcya», o kto 
rej z ta^ą piim. cią trąbiły nam organy u.zędo- 
we i póiurzędowe. nio d;.'ii znaku życia dotych
czas. «Umiarkowani», bgurgjący w sprawozda
niach Agencyi petersburskioj, zami.ist przeszło- 
rocznych monarchistów, nie obiecują sferom nic 
przyjemr.!“go. W poinformowanych organach pra
sy nie widać podniesienia na duchu. Ar ykuły 
kierownicze o wyborach milczą, jakby m c nie 
dziaio się*...

„Russkoje Słowo", zestawiając cyfry, 
jakie dały wybory pełnomocników w 
gub. moskiewskiej w kuryach robotni
czej i włościańskiej, wyprowadza wnio
sek, iż wobec tego, że większość jest 
„umiarkowana", posłem robotników z 
Moskwy będzie „umiarkowany" i w y
borcy włościańscy również „umiarko
wani". Analiza jednak tego terminu u- 
rzędowej Agencyi i analogia z prze
szłością doprowadza organ moskiewski 
do ostatecznego wniosku, że

^rezultaty robotniczych i w łościańskich w y
borów w gun moskiowskiej nie są tak bardzo 
nippomyślne dla elem entów postępowych, jak  tu 
wydawałoby się  na pierwszy rzut oka».

Z powyższych głosów rosyjskiej pra
sy opozycyjnej widzimy, iż opozycyo- 
niści rosyjscy nie tracą nadziei zw y
cięstwa. Opozycya jednak ma do prze
łamania trudności olbrzymie. Stosunek  
bowiem wyborców od poszczególnych 
kuryi wyborczych został według nowej 
ordynacyi wyborczej zmieniony tak 
znacznie, że gdy dawniej liczba w y
borców ziemskich miała się do liczby

wyborców włościańskich jak 2 do 5,
obecnie stosunek jest wręcz odwrotny, na ten cel, nakładając podatek 10 kop

nych filii i utw orzyć sp e c ja ln y  fundusz

Opozycja może zwyciężyć tylko w ta 
kim razie, jeżeli do wyborców wło 
ściańskich przyłączy się przynajmnieu 
trzecia część z ogólnej liczby wyborców 
miejskich i ziemiańskich.

( s k ) .

„Nowoje Wremia“ wyjaśnia..,
Temperament pisarski uniósł „gło

śnego" publicystę, p. M. Mienszykowa. 
W polemice z „Rossija" tak niebacznie 
stanął w obronie autonomii Polski, od
bijając czynione mu przez organ urzę

dowy zarzuty kalejdoskopowości prze 
tonań, aż „Nowoje Wremia" poczuło 

się do obowiązku dać w artykule re
dakcyjnym kilka słów komentarza do 
nieopatrznycn trochę twierdzeń swego  
jublicysty.

Z powodu artykułu „Przeglądu Po
rannego", w którym wypowiedziano 
życzenie, aby sfery kierownicze uświa
domiły w końcu Jobie tę prawdę oczy
wistą, iż autonomia Polski jest  jedy- 
nem rozwiązaniem zawikłanej i tru
dnej sprawy, o^gan p. Suworina-ojca 
pisze:

„Ogólny i dosyć nieokreślony ter
min — autonom ia— je s t  wprost zwią
zywany (przez prasę polską) z zupełnie 
określonym „polskim postulatem auto
nomicznym", czyli, mówiąc po prostu, 

ostatnim projektem autonomii pol
skiej. A  idea tego projektu jest na 
wiązana z ideą dawnej konstytucyi 
iró lestw a Polskiego, która jest uzna
waną za jedyną wyobrażalną normę, 
mogącą zagwarantować historyczną 
trwałość stosunków rosyjsko-polskich. 
Dwa razy. zwraca uwagę „Przegląd 

oranny", rosyjsko-polskie stosunki 
były blizkie do ustanowienia takiej 
trwałości. Lecz w obydwu wypadkach 
przeszkodził brak knnsekwencyi, poło 
wiozność i dwuznaczność podjętych 
środków.

„Wiaaomo jednak, że w obydwu 
wypadkach sprawa rozstrzygała się na 
>olu walki i tutaj już nic dwuznaczne

go być nie mogło i nie było ani w 
'olskiem pytaniu, ani w rosyjskiej 
idpowiedzi,

„W ostatnim projekcie polskim spra
wa nie została postawiona aż tak wy
raźnie, lecz zasadniczy sens jego jest 
dostatecznie wyraźny. Zgadzają się 
teraz z tern i Polacy, jednak stosunku 
do projektu polskiego sfer kierowni 
ozych i całego społeczeństwa rosyjskie
go nie chcą oni objaśnić sobie tym 
aktem.

„Jednem słowem Polacy, uznając za 
conieczne unormowanie polsko-rosyj

skich stosunków, ignorują jednocześnie 
aktyłzne warunki teraźniejszość., gwał

tem chcąc ją  wtłoczyć w stare, wybra- 
rowane formy 

„Ta archaiczność polskiej myśli poli
tycznej nadzwyczaj utrudnia bardzo po
żądaną i konieczną wymianę poglądów 
w kwestyi polskiej.

„Uznawać konieczność unormowania 
stosunków polsko-rosyjskich zgodnie 
z wymaganiami życia rzeczywiste
go — jest inna sprawa, a zupełnie 
inna — uważać dawne formy tych sto
sunków za „jedynie wyobrażalne".

„Dla starych form miejsce w mu
zeach.

„Dla nowego wina potrzebne nowe 
naczynia."

Z życia rosyjskiego.

Kwestya żydowska. W departamen
cie do spraw ogólnych ministerstwa  
spraw wewnętrznych, jak donosi „To 
wanszcz", nanowo rozpoczęto rozpatry 
wanie kwestyi żydowskiej W szystkie  
ruateryały w kwestyi żydowskiej po
winny być zebrane i przedstawione w 
październiku do rozpatrzenia specyai- 
noj komisyi, ziożonej z urzędników n> - 
nisterstwa" Pan Mieńszykow, który po 
święcił tei kwestyi dwa olbrzymie arty
kuły w „Now. Wiem.", radzi z nią za
łatwić się w sposób następujący: „Trze
ba zniszczyć żydowski samorząd. Trze
ba zniszczyć kahał, instytucyę rabinów 
rządowych, registracyę i wszystkie po
datki: koszerny, świecowy i t. p. Istnie
je prawie setka różnego rodzaju poda
tków, o których rząd nic nie wie. Trze
ba skasować rządową opiekę, pielęgnu
jącą nacypnalizm żydowski. Rozpro- 
szkowani Żydzi nie są straszni, stra
szna jest ich organizacja, ta ich tajna 
państwowość, która jest już o tyle 
mocna, że prowadzi wojnę z naszą pań
stwowością. Takie są środki najbliż
sze. Przedewszystkiem zaś potrzebne 
są poważne wysiłki dla podtrzymania 
emigracyi żydowskiej z Rosyi.". Jedy
ny „nacyonalny", wypracowany przez 
historyę sposób rozwiązania kwestyi 
żydowskiej— twierdzi p. M —jest „wyj
ście z Egiptu* „rozproszkowanie". 
„Riecz" z powodu tych projektów p. 
M. czyni uwagę: „Ależ to pachnie znie
sieniem granicy osiedlenia. Panie Mień
szykow, co pan czyni?".

Książę Uchtomskij, redaktor „Feters. 
Wied." skazany przez petersburskiego 
naczelnika miasta na zapłacenie 1.000 
rb. kary prasowej, złożył—jak donosi 
„Tow."— ministerstwu spraw wewnętrz
nych memoryał, w którym wskazuje 
na te motywy, dla których odmówił 
zapłacenia kary. Ks. Uchtomskij prosi 
o wskazanie mu, jakie myśli, zdania 
lub poszczególne zwroty artykułu p. t. 
„Myśli" były uznane za podlegające 
karze.

Związek narodi? rosyjskiego znalazł 
się w przykrej sytuacji.  Szereg kar, 
nałożonych w Petersburgu na „dru
żynników" Związku za noszenie broni, 
wywołał ferment. „Drużynniki" zażą
dali od rady głównej zapłacenia tych 
kar. Rada główna zgodziła się lecz oka
zało się, że w kasie pieniędzy niema (po
trzeba zapłacić 950 rb.). Ażeby zapobiedz 
rozłamowi i uratować swój autorytet, ra
da główna, jak donoszą pisma petersbur
skie, postanowiła zaciągnąć pożyczkę 
1,000 rb. od niektórych prowincyonal-

na miesiąc na w szystk ich  członków 
ZwiązKU.

22 wyroki śmie-ci. Dnia 5 b. m  
zapadł wyrok w sprawie ruchu rewo 
lucyjnego w pow. ryskim w r. 1905 
Rozpatrywanie sprawy ciągnęło sięoko-  
ło 3 tygodni; zbadano 400 świadków  
Wyrokiem sądu skazano 22 podsądnycb 
na śmierć. Jest to największa ilość 
wyroków śmierci, wydanych w jednej  
sprawie w dziejach sądownictwa ro
syjskiego.

Zjazd nauczycieli ukraińskich.

Niedawno odbyła się  — jak donosi <Diło» 
i jak to podaje «Rada»— prywatna narada kilku  
nauczycieli szkół wiejskich jednego z powiatów  
gub. kijowskiej. N a tej naradzie uznano za 
konieczne zwołanie zjazdu nauczycieli. W  tym 
celu wybrano biuro organizacyjno i zjazd odbył 
się  w końcu sierpnia, N ie  był on liczny, oprócz 
członków biura organizacyjnego staw iło się  je 
szcze 16 nauczycieli i przedstawiciel ukraiń- 
sKieh soc.-rew. Na zjeździć odczytano referat 

szkole narodowej. W tym referacie podano 
wiadomości faktyczno o ucisku szkoły narodo
wej. Następnie roferent wyjaśnił jak ie  olbrzy
mio znaczenie ma szkoła narodowa dla rozwoju 
kultury i ośw iaty w kraju. N astępnie podał 
historyę prześladowań jakich doznawała szkoła 
ukraińska i wykazyw ał zlo jak ie  szerzy szkoła  
osyjska na U krainie. N a zakończem o referent 

dał praktyczno wskazówki co należy czynić 
nauczycielom ludowym by zukrainizować szkołę. 
Referat ten wywołał dyskusyę. Jeden z nau
czycieli podniósł kw estyę poza szkolnej ośw iaty  

po wym ianie zdań obecni postanowili, że o 
mą nauczyciel ukraiński powinien dhać nie 
mniej jak o orgauizacyę szkoły, bo to ułatwi 
zukrain.zowanio szkoły. N astępnie jeden z 
złonków zjazdu przeczytał referat w sprawie 
tanow iska nauczycieli szkół wiejskich na U krai

nie dając smutny obraz takowego, zilustrowany 
jeszcze dokładniej przez uzupełniające 
efe.raty innych członków zjazdu. Później w y

słuchano sprawozdania ze zjazdu związku nau- 
zycieli ukraińskich i uznano konieczność istn ie 

nia takiego zjazdu. Potem  zjazd jednogłośnie  
ucliwaid, że zważywszy na potrzebę zsolidaryzo- 
wania się  nauczycieli ludowych uznaje potrzebę 
zorganizowania związku nauczycieli w pow. N., 
który przyłączą się  do związku wszechukraiń- 
skiego. Po tej uchwale przeczytano projekt 
statutu związku, który z uiew ielkicm i zmianami 
przyjęto i wybrano komitet związku.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

( Z  pism i od korespondentów.)

Żytom ierz, duia 9 września. Do jakiego sto
pnia Judzie, w poszukiwaniu pieniędzy, docho
dzą do zwierzęcości, św iadczy następujący fala. 
niejaki Lubczyński, słynący z tego, żn wszystkie  
pieniądze jakio posiada, nosi zw ykle ze' sobą, 
wczoraj łapał ryby w Teterowio. Zajęty poło
wem, L. nio zwrócił uwagi na to, że'skrada  
się  doń 3-ch ludzi, którzy, rzuciwszy się na 
niego, zabrali mu wszystkie p ien iądze,'a  następ
nie wrzucili do rzeki. L., dzięki temu, ze u mii 
pływać, wkrótco szczęśliw ie dotarł do brzegu, 
ale złoczyńcy nie zostawili swaj ofiary w spo
koju i w sposób godny najdzikszych barbarzyń
ców, starali się  skrócić dni życia niefortunnego 
rybaka, bo mepr :vtomnego z bólu przywiązali 
za włosy do wierzby. W takim stanie, w kilka 
godzin po wypadku, znaleziono L. i odwieziono 
do szpitala. K. W.

—  Niewesołe wiadomości. Żytomierski kore
spondent <Rieczi» ubolowa nad tem, że pomimo, 
iż dopiero je st  po żniwach, ze wszystkich za
kątków bogatej ongi i urodzajnej Ukrainy do 
chodzą wieści bardzo niew esołe. Cona żyta do
chodzi do 1 rb. 20 kop za pud. W pow. krze
m ienieckim już teraz odczuwa się brak zboża 
i mieszkańcy opnjaią dzieci wódką która, jako 
przemycana z Austryi, je st tu bardzo tania  
Zwykle dzieci pojone wódką zrana, zasypiają 
na cały dzień, t. j. do chw ili, gdy starsi przy
niosą co do ujedzenia. Sposón ter praktvl?owa- 
ny je s t  bardzo zwłaszcza we wsiach W ieiki Ra- 
kowicc, Kołodista i in. N ie  mówiąc o włością 
nach, nieurodzaj odbije się bardzo na robotni
kach młynarskich. Wobec braku zboza bywają 
oni masowo wydalani i zwiększają szeregi armii 
pozbawionych pracy. Gubernie Ukrainy, lezą
ce po prawej stronie Dniepru liczą do 500  
młynów parowych, dających pracę 100,000 ro
botnikom. Obecnio w iększość tych młynów zo
stanie zamkniętą.

—  Pouczajaea wycieczka. «W . Ż.» donosi, 
ze I-e męskie gim na/yum  żytom ierskie organizu
je  dla starszych uczniów wycieczkę do ławry 
Poczajowskiej. K ierownikami wycieczki będą 
nauczycielom ie Cyrkun, K orolew  i duchowny 
Seredowicz. Można sobie łatwo wyobrazić, jaki 
wpłyt, ew ycnow aw czyj wywrą na uczniów mo
wy Heliod.jra.

— 7 Żytomierza. Praw ie codziennie podno
szą się  ceny na produkty w iejskie bez względu 
na urodzaj’ lub nieurodzaj takowego. Samo 
przez się  rozumie się, że podwyżka ta je st  nie- 
rnrmalna i wywoływana sztuczuie. H andlarze 
wychodzą o parę wiorst na przeciwko włościan 
wiozących produkty na targ i tam zakunuią ta
kowe, ustanawiając następnie ceny dowolne w 
miościo.

—  Bereźoe, pow. krzem ienieckiego. Od da
wna już, jak donos1' <Rada», włościanie m iojsco- 
wi procesują się  z p. Morstynem o zi emie, 
przezeń zagarnięte. Chodzi im zaś głów nie o 
las «gromadzki», liczący ze 30 dziesięciu , a któ
ry po nieskończonych procesach został uznnnv 
za tsporny». W łościanie widząc, że p. M. ko
rzysta z lasu, jak ze swej własności, sami za
częli zabierać gałęzie  i pnie n?dg,nłe. P. M., 
dow iedziaw szy się  o tej «sapiowoli», najął na 
własny koszt uriadnika i 2 ch strażników i ka
zał im lasu strzedz. Jak «sumiennie» pełnią 
oni swo obowiązki, świadczy choćby fakt nastę
pujący: Niedawno uriadnik Zanozowskij jechał 
bryczką z nadleśnym przoz ów właśnie lasek  
i spotkał po drodze trzy młodo dziew czyny lat 
14 — 15, niosące gałęzie. Zanozowskij * wysko 
czył z b yczki i puścił się  za niemi w pogoń. 
Dziewczęta pomimo to zdążyły uciec  i wpaść do 
chaty, stojącej w pobliżu lasu. Uriadnik, nie 
wicie myśląc, wyłamał okno i wpadł do 
chaty szukając winowajczyń. Te wszakże zdoła
ły  już wybiedz drugiomi drzwiami, gorliw ego  
zaś uriadnika przywitała jakaś staruszka pogrze
baczem i wyrzuciła go za drzwi. Ur adnik wy
padł do ogrodu i chciał jedną z dziewcząt ude
rzyć nahąjką, ale ani się obejrzał, jak dostał 
nagle tyczką po głow ie. Zawstydzony Z „kij 
musiał zmykać poo uderzeniami pędzących za 
nim energicznych dziewcząt.

—  Kradzież 27,000 rb. w żeńskiej szkole du
chownej. Dnia 5 września o godz. 5-ej zrana, 
jeden ze stróżów szkoły w Kamieńcu wszedł do 
pokoju nauczycielskiego, w którym stała również 
i kasa i zauważył, że znikła górna część kasy 
żelaznej, okno zaś wyeh dzące na ogród było 
otwarte. Stróż uwiadomił o tem administracyę, 
a ta daia znać policyi. Policya dokonała szcze
gółowej rewizyi lecz kasy nie odnaleziono. N a
stępnie przybył sędzia śledczy. Ślodz,two do
tychczas wyjaśniło: 1) że złocżvńcy dostali się  
do pokoju z ogiodu, wyłamawszy lufcik, co da
ło im możność otworzenia okna, 2) że kasę wy
niesiono temże oknem, 3) że skradziona część  
kasy, ważącą około 15 pudów zawierała 200 rb. 
gotówką, rentę państwową, książeczkę obrachun
kową i kwity depozytowe, ogółem kasa zaw iera
ła powyżej 27,000 rb., 4) że Kradzież został? po
pełniona pomiędzy 12 a 4 godziną w nocy z 
wtorku na środę.* Dokonauo kilku rewizyi u 
osób podejrzanych i rozesłano telegram y z odno-

śnemi instrukeyami po pow iecio i do m iast po- 
blizkieh.

—  Śmiła, pow. czerkaskiego. W  dniu 25 
sierpnia dwóch stójkowych zaaresztow ało, z po
mocą żołnierzy, trzech nieznajomych, podejrza
nych o chęć dokonania ekspropryacyi i zapro
wadziło ich do uriadnika. Ten zaczął ich badać. 
W tej samej chacie, przez ścianę m ieszkało 49 
strażników. Gdy uriadnik kazał u zaaresztowa
nych zrobić rew izyę, jeden z nich niespodziew a
nie ydobył rew olw er i strzelił. K ula trafiła 
w stójkowego, stojącego przy drzwiach i przebi
ła mu piersi na wylot. Stójkowy runął na z ie 
mię, a dwaj nieznajomi, widząc, że droga jest 
woina, poczęli uciekać. Uriadnik i stójkowy 
również rzucili się  do ucieczki, gdy Daraz hu
knął drugi strzał i drugi stójkowy padł martwy. 
N a odgłos strzałów poczęli się  zbiegać strażnicy, 
jeden z nieznajomych zaś, uciekając przez płot, za- 
czępił śię , a padając w ystrzelił sobie nie hcąey w 
ramię. W  tijzc  chwili schwytano go. P ozostali 
dwaj uciekli w stronę cukrowni, strażnicy prze
to puścili się za nimi w pogoń i dali jeden wy
strzał, ale chybili. Po dłuższych poszukiwaniach 
jednego udało im się schw ytać w odległości ja
kich 3 wiorst cTd miasteczka. Po paru zaś 
dniach okazało się , że wszyscy trzej nieznajomi 
są miejseowymi włościanami i jeden z nicn słu 
żył przedtem w cukrowni, a le został wydalony  
za niegrzeczność względem  swoich zwierzchni
ków.

— Pożary. W  nocy na n. 3 września w P i-  
kow ic, pow. Winnickiego, spaliła się  ogromna ster
ta zboża, należąca ao az'erżaw cy p. O lszew
skiego. Następnej nocy taka sam a sterta spaliła  
się  w drugiej jego  dzierżaw ie Żygulówce. Pożar 
wywołany zost ł przez podpalenie. Straty do
tychczas nie są wiadom e.

— W  du. 6 września spaliły  się  zabudowa
na p. W ałkow a w m. Kam ienówce.

— Z pow. taraszczańskiego '•Radar donosi o 
pożarze we wsi Lasnwiczaeh, dzierżawionej przoz 
p. Szczawińskiego. Najprzód zgorzała stodoła, we 
dwa dni zaś potem, spalił się  dom m ieszkalny. 
Pożar spowodowany został przez podpalenie: w 
pobliżu pogorzeliska znaleziono iont. zawinięty  
w gałgan. W ezwani z Taraszczy policyanci za-
zęli poszukiwać podpalacza. D ow iedziaw szy się, 

ze najpierwszy na pożar przybiegł K. W owczen- 
ko, rzucili nań podejrzenie. Gdy zaś w dodatku 
u siostry jego znaleźli taki sam matoryał, z ja 
kiego gałganek leżał przy pogorzeliska, zaare
sztowali go i tak katowali, żc naw pół żywego 
dow ieźli do taraszczańskiego w ięzienia.

—  Z pow. kaniowskiego donoszą do cRady» 
coraz częstszych kradzieżach. Zwłaszcza we

wsi Karapiszach kwitną one na dobre. Nieraz 
zdarza się. że skradną komuś konie, a tu zaraz 
zjawia się jaki «uezciwy» człowiek (znany jako 
z ło d zie j i powiada: cwidziałem  tam twego ko
nia, daj 5 rb.. to go przyprowadzę-*. 'W łościanin, 
rzecz prosta, daje zadane pieniądze, byle mu 
zwrócono konia. Trwało to dłuzszy czas, w koń
cu zniecierpliw ieni włościanie, chcąc uwolnić s ię  
id tych złodziejów, nazywających siebie edemo- 

kratami», zwołali przed paru dniami w iec, na 
którym uchw alili wysłać z granic wsi: T. Jew tu- 
szenkę, S. P eretia tkę, G. Bazarakę, E . D innika  
i U. Poliszczuka.

Wybory do Dumy państwowej.
—  Wybory pełnomocników. Wczoraj 

odbyły się zjazdy uprzednie drobnych  
właścicieli nieruchomości w pow. k i
jowskim, dla wyboru pełnomocników do 
powiatowego zjazdu właścicieli ztem- 
s l ich .

N a p ierw szym  z je id z ie , zjeździe du
chowieństwa pow. kijowskiego, który 
miał miejsce w lokalu T  wa religijno- 
oświatowego. przewodniczył protojerej 
Brasłowskij. Stawiło się na zjazd 75 i u . 
duchownych prawosławnych, posiada
jących ogółem 3,535 dzies., 808 sąż. 
ziemi. Z dwóch księży, zapisanych do 
listy nie przybył ani jeden. Stosownie  
do 28 art. ord. wyb. wskazany obszar 
ziemi daje prawo ua obranie 17 pełno
mocników. Wystawiły swe kandydatury  
23 osoby: na pełnomocników został, 
wybrani duchowni: S. Lewkowcew, N. 
Karnowskij, I. Bazilewicz, M. Braiłow- 
skij, W. Chołodkiewicz, P. Domanickij, 
I. Mańkiewicz, A. Kreminskij, F. De- 
muckij, I. Lewickij, I. Kowalski), D. 
Dmitriew, N. Zacharjewskij, W. Bas- 
kietticz, T. Żuitowskij, P. Kolomackij, 
P. Jaworskij. Dwaj z nich, Braiłowskij 
i Dmitriew są z Kijowa.

N a drugim  zjeździe, w którym przy
jęli udział drobni właściciele nierucho
mości, zamieszkali we wsiach Demiów- 
ce, Sołomience i Szulawce, oraz w re
jonie gmin chotowskiej, trypolskiei, 
stajkowskiej, rzyszczowskiej, kaharłyc- 
kiejj hermapowieckiej, czerniachowiec- 
kiej, wielkodmitrowskiej, stawiańskiej, 
obnchowieckiei, glewachskiej i Diało- 
gródzkiej, odbył się na Demiówce, w  
lokalu I ej szkoły . parafialnej przy ul. 
Wasylkowskiej w domu Błotnowa, pod 
przewodnictwem prezesa powiatowego 
zarządu ziemskiego, p. Wiszniewskiego. 
Stawiło się nań 22 osoby, posiadające 
154 dzies., 1976 sąż. ziemi i nierucho
mości, oszacowane ogółem na 73,920 rb. 
Stosownie do art. 28 ord. wyb. zjazd 
powinien był obrać 4 pełnomocników. 
Przed rozpoczęciem głosowania adwo
kaci N. Sadowsai i N. Nowicki opuści
li zebranie, tłumacząc się brakiem cza
su. Majętność pozostatych 20 prawy- 
borcow wynosiła 135 dzies. ziemi i nie
ruchomości, wartości 65,920 rb. Z o- 
śmiu kandydatów obrano na pełnomo
cników 3 osoby: pp. M. Fudym-Lewko- 
wicza, E. Zawidonowa i K. Kulickiego.

—  Z komisyi flubernjalnej do spraw  
p wyborach. Komisja gubernialna do 
spraw o wyborach na posiedzeniu wczo- 
rajszem rozpatrzyła 20 podań. Podań 
10 wyborców o zapisanie do listy w y
borczej komisya nie uwzględniła, 4-ch 
wyborców zapisano do list, oraz spro
stowano 6 błędnie zapisanych nazwisk. 
Między innemi odrzucono podanie za
rządu kolei o zapisanie do list1 w oor- 
cze, urzędników, którzy spędzili lato 
na letniskach i nie zostali zapisani do 
list przez zarząd kolei, jako mieszka
jący poza obrehem Kijowa.

—  0 w ycorach na Wołyniu pisze 
„Ruś": Dzięki poczajowskiej- działal
ności Heliodora i S-ki, Wołyń jest u- 
ważany za ziemię obiecaną Związku 
narodu rosyjskiego. Rzeczywiście, Zwią
zek uwieńczony został zwycięstwem
w pow. żytomierskim. Lecz dosta
tecznie przeczytać urzędowy telegram  
Agencyi petersburskiej, ażeby zrozu
mieć wyraźnie, jakiej to wartości jest 
to zwycięstwo związkowców i jakiem  
zaprzeczeniem jest ono ideału przed
stawicielstwa narodu w jego czystej 
formie. W pow. żytomierskim Polacy 
na wybory nie stawili się i wybory 
w pierwszym podziale zjazdu przed
wstępnego nie odbyły się. Na wybo
ry w drugim, z pośród 130 duchow
nych stawiło się 57, a z pośród 1,194
reszty prawyborców stawiło się tylko 
dwóch. Wybrano lf1 pełnomocników, 
z tych 8 czmnków Związku narodu ro
syjskiego, 9 nazywa siebie prawymi

■
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monarchistami, a 2 —  bezpartyjnymi 
monarchistami.W liczbie wybranych jest 
2 właścicieli ziemskich i 17 duchow
nych. Na wybory zamiast 1,324 pra 
wyborców, przybywa 59, w tej liczbie 
57 duchownych, którzy dopiero co wy
słuchali kursu polityki u oo. „bła- 
goczinnych“ i rezultat przed nami. 
Jaki jest jednak sens w podobnem  
przedstawicielstwie?...

—  Zarząd kolei Pol -Zach. ułożył na
reszcie i przesłał gubernialnej komisyi 
wyborczej dodatkowe listy tych urzę
dników wyborców, którzy w ciągu la
ta mieszkali na letniskach i nie zosta
li w swoim czasie wciągnięci do list. 
Listy dodatkowe układano w oddzia
łach ruchu, drogowym i trakcyi, w po
zostałych bowiem były one zrobione 
zupełnie prawidłowo.

—  Brak instrukcyi. Brak instrukcyi 
ministerstwa w sprawie wyborów, wpra
wia biuro statystyczne w niemały kło
pot, ponieważ nie może ono przystąpić 
do dalszych czynności, jak rozsyłanie 
kart imiennych i t. d. Urzędnicy, zaj 
mujący się sprawami wyborczemi oba
wiają się, ża będą zmuszeni uskute
cznić całą tę procedurę w ciągu kilku 
dni, jak to miało miejsce przy rozsy
łaniu zawiadomień wyborczych do po
wiatowych prawyborców miejskich.

—  Rozsyłanie kart wyborczych. Dziś 
biuro statystyczne przesłało do zarzą
du policyi powiatowej pakiety wybor
cze dla doręczenia ich prawyborcom. 
W każdym pakiecie znajduje się imien
ne zawiadomienie urzędowe o dniu w y
borów, które służy zarazem legityma- 
cyą przy wejściu. Do zawiadomienia  
dołączono po dwie karty wyborcze w 
kopercie z pieczęcią zarządu miejskie
go.

—  Kom isya prawyborcza. Do komisyi 
prawyborezej, która ma przyjmować 
kartki z nazwiskami wyborców w cza
sie prawyborów miejskich pow. kijów 
skiego zaproszono: do komisyi w 1-szej 
kuryi miejskiej pp. A. Kieniewicza, J. 
Kobea, J. Krzyszkewskiego, K. Kulczy
ckiego. A Łowckiego, L Łopatickiego, 
P. Mazniczenka, I. Nikołajewa, A. Pal- 
czewskiego, N. Paszyuskiego, I. Soko
łowa, A. Śnieżka, D. Tołubiewa. Do 
komisyi w Ii-ej kuryi miejskiej: pp. 
W. Wasiliewa. S. Winlera, I. Ohoda- 
siewicza, P. Ardaszewa i A. Rakoczy.

—  „Umiarkowani". Istotne, znaczenie 
terminu tego, wprowadzonego przez 
Agencyę Petersburską, poczyna powoli 
"wyjaśniać się. Według informacji u 
rzędowej Agencyi w gub. moskiew
skiej wybrano: 213 umiarkowanych  
włościan, 77 prawych i 46 lewych 
«Gołos Moskwy" daje zupełnie inną 
charakterystykę tych wyborów. W  pow. 
kołomieńskim np. z pośród 3-2 pełno
mocników Agencya zalicza 29 do umiar
kowanych i 3 do lewych, a „Gołos 
Moskwy" mówi, że pełnomocnicy „pra
wie wszyscy— kadeci". W pow. sier 
puchowskim według danych urzędo
wych 22 prawych, 24 umiarkowanych, 
2 skrajnych lewych, według zaś „Go- 
łosa Moskwy" „wybrani zostali prze
ważnie lewi" i t. d. we wszystkich po
wiatach gub. moskiewskich. W 4-ch 
powiatach gub. wiatskiej wybrano, jak 
donosi Agencya Petersburska, 74 pra 
Wych, 11 umiarkowanych, 16 lewych. 
4 k.-d,, 3 postępowców i 115 bezpar
tyjnych. „Riecz" zaś otrzymuje tele- 
giam  własny, donoszący, że w więk
szości wypadków zostali wybrani lewi 
i postępowcy. W gub. niżegorodzkiej 
w 3-ch powiatach według informacyi 
prasy miejscowej wybrani zostali na 
Pełnomocników od włościan: 16 lewych. 
9 k.-d., 9 postępowców i tylko 2 pra
n y ch , 4 umiarkowanych i 4 bezpar
tyjnych. Obraz zupełnie inny, aniżeli 
go zwykle maluje Agencya. Charakte- 
rystyc /nem  w obecnej kampanii w y 
borczej jest  jeszcze to. iż na pełnomo
cników wybierani są przeważnie peł
nomocnicy z uprzedniej kampanii wy 
borczej.

K R O N I K A .

— |  S p- M. Bobrecki. Wczoraj w no
cy zmarł b. rektor uniwersytetu kijów 
sk iego  Mikołaj Bobrecki. Zmarły w 1866 
roku skończył w Kijowie wydział przy 
rodniczy i w pięć lat potem bronił roz
prawy na stopień magistra zoologii 
W r. 1876 mianowany został prywatnym  
docentem, w następnym zaś roku nad 
zWyczajnym profesorem zoologii na wy 
działach medycznym i przyrodniczym 
później ś. p. Bobrecki zajmował po ko- 
4ei szereg urzędów w uniwersytecie: 
był sekretarzem, dziekanem, w końcu  
zaś w r 1903 mianowany został rekto
rem. Urząd ten nieboszczyk piastował 
do r. 1905. Ś. p- Bobrecki lumarł na 
sarkomę w opłucnej. W tych dniach 
robiono mu opcracyę, wypiłowano jedno 
żebro. Należało wyciąć drugie, ale ciężki 
stan zdrowia stanął na przeszkodzie.

—  Z T  wa Wzajemnej Pomocy Stu 
dentów Politechniki we Lwowie. To warz. 
podaje za naszem pośrednictwem do 
wiadomości uczącej się młodzieży, że 
Osoby, którym się nie udało z egza 
minem konkursowym do wyższych za
kładów naukowych w Rosyi, mogą 
jeszcze zapisać się na politechnikę 
lwowską. Wpisy trwają od 1 do 15 
Października. W szelkich informacyi 
udziela T-wo Wzajemnej Pomocy stu
dentów politechniki we Lwowie. Adres: 
ul. Krzyżowa Nr 7 C.

—  Z uniwersytetu. Wykłady w uni 
Wersytecie rozpoczęły się w poniedzia
łek d. 10 września Jecz jeszcze nie na 
wszystkich wydziałach; niektórzy pro
fesorowie wywiesili ogłoszenia, że  ̂ nie 
mogą rozpoczynać wykładów, gdyż re- 
stauracya sal wykładowych nie została 
jeszcze ukończona

— Na dzień 10 września było na
znaczone powtórnie posiedzenie Rady 
profesorów w celu omówienia sprawy 
poczynienia starań u ministerstwa o 
pozwolenie na przyjmowanie Żydów do 
uniwersyteiu powyżej 10% normy. Po
siedzenie to jednakże nie przyszło do 
skutku z powodu niestawienia się do
statecznej ilości członków, podobnież 
jak poprzednie w d. 5 września.

—  W politechnice wykłady i zajęcia 
praktyczne rozpoczęły się na pierwszym  
kursie wszystkich wydziałów w ponie
działek dn. 10 września.

—  W politechnice wywieszono, za
twierdzone dn. 11 lipca r. b., nowe 
przepisy o organizacyach studenckich  
i urządzaniu zebrań w murach wyż 
szych zakładów naukowych. W celu 
zapobieżenia nieporozumieniom, m ogą
cym wyniknąć z powodu zastosowania 
nowych przepisów, dyrektor instytutu 
wywiesił od> zwę do studentów z na 
stępującem ostrzeżeniem:

„Podając do wiadomości pp. studen
tów powyżej wyszczególnione nowe  
przepisy, które powinny być ściśle 
przestrzegane, uważam za konieczne 
dodać stosownie do wskazówek wyż 
szej administracyi, że zebrania jakie
kolwiek w celu wyborów do tak zwa
nego organu centralnego, podejmują
cego się kierownictwa sprawami stu- 
denckiemi, będą bezwzględnie prześlą 
dowane przez pnlicyę, a osoby organi
zujące ten organ będą pociągane do 
odpowiedzialności sądowej na mocy 
art. 124 kodeksu karnego.

Okólnik ministra spraw  wewnętrznych. 
Minister spraw wewnętrznych zwrócił 
uwagę gubernatora kijowskiego, że nie
które komisye do spraw poboru woj
skowego odkładają termin służby w ol
nym słuchaczom uniwersytetu do cza
su ukończenia wyższego zakładu nau- 

owego, stosownie do punktu 4 art. 
61 ustawy o służbie wojskowej, na za
sadzie wydawanych tyra osobom przez 
władze uniwersyieckie świadectw o za
liczeniu ich w poczet wolnych słucha
czów z prawem zostania następnie stu
dentem. Biorąc pod uwagę, że według  
prawa obowiązującego wolni słuchacze 
nie korzystają z żadnych ulg w spra
wie prolongowania terminu odsługlwa- 
nia wojskowości uznano za nieprawi
dłowe zastosowanie do łych  osób art. 
61 ustawy. Wobec tego minister po- 
liua gubernatorowi zakomunikować to 
wyjaśnienie instytucyom podlegającym 
jego władzy.

—  Rozporządzenie synodu. Synod pra
wosławny rozesłał do dyecezyi uchwa
łę specyalnej komisyi, z dnia 27 lipca, 
w której wskazano na to, że, jak do
noszą biskupi, we wsiach i osadach  
łaje się zauważyć wrogi nastrój ludno

ści względem duchowieństwa prawo
sławnego, wyrażający się w ten sposób, 
że włościanie odmawiają duchowień
stwu zapłaty za obrzędy cerkiewne, 
nie okazują uszanowania duchowień
stwu i t. p. Wobec tego synod poleca 
„archierejom" wydać rozkaz podwła
dnemu duchowieństwu, by nie doma
gali się oni natarczywie zapłaty za 
pełnione przez nich obrzędy cerkiewne 
i nie pobierali opłat w naturze, jak to 
było przyjęte dotychczas; ze swo;mi 
zaś parafianami, żeby utrzymywali, o 
ile możności, najserdeczniejsze stosunki.

—  K ary  prasowe. Z rozporządzenia 
gubernatora kijowskiego, redaktor g a 
zety „Kijewskija Wiesti“ skazany zo
stał na karę w sumie 100 rubli za za
mieszczoną w X« 89 notatkę pod tytu
łem „Obyczaje policyi", redaktor zaś

Kijewskoj Myśli" skazany został na 
karę w sumie 500 rubli.

—  W sprawie zgaśnięcia św iatła ele
ktrycznego d. 5 b. m. T wo elektry
czności przesłało prezydentowi miasta  
wyjaśnienie w sprawie przerwania w 
d. 5 b. m. około godziny 8 ej wieczo
rem prądu elektrycznego. Z powodu 
przyłączenia do funkeyonującego ka
nału dymowego nowego kanału, pro
wadzącego od niedawno skończonego  
pieca, robotnicy mularscy bez pozwole
nia zarządu T-wa, przed wieczorem zro
bili wyłom w podziemnym szybie. Wy- 
iom ten niezwłocznie zauważono i otwór 
'.amurowano natychmiast. Jednak przez 
otwór ten dostała się już do kanału 
struga zimnego powietrza, która zmniej
szyła do minimum ciąg w kominie, 
skutkiem czego zmniejszyło się ciśnie
nie do tego stopnia, że choć puszczono 
w ruch 8 kotłów, jednakże nie można 
było otrzymać tej siły, którą przedtem 
osiągano przy 3 czynnych kotłach.

—  Cholera, Stan zdrowia ludności 
w mieście pud tym względem jest za- 
pełnie zadawałniający; 17 chorych z po
dejrzanymi symptomatami wyzdrowiało 
zupełnie. Zostali oni wypuszczeni ze 
szpitala; partyę robotników, wśród któ
rych miał miejsce wypaaek cholery, 
wyprawiono w dalszą podróż.

—  Przyjazd gubernatora kijowskiego. 
Wczoraj powrócił do Kijowa z objazdu 
gubernii gubernator kijowski hr. Igna- 
t.iew. Tegoż samego dnia objął swe

bowiązki i przyjmował petentów.
—  Kara administracyjna. Generał gu

bernator wydał rozporządzenie ukarania 
aresztem 24 włościan z gubernii kijow
skiej, 6 włościan z gubernii podolskiej 
i 2 włościan z gub. wołyńskiej w dro
dze administracyjnej od miesiąca do 
3-ch miesięcy za przekroczenie posta
nowienia obowiązującego naczelnika 
kraju z dnia 24 czerwca iy06 r.

—  Rewizya. W nocy 11 b. m. w 
mieszkaniu adwokata przysięgłego A. 
S., zamieszkałego przy uiicy Sofijow- 
skiej, polieya zarządziła rewizyę, przy- 
czem nic podejrzanego nie wykryła. 
Pomimo to aresztowano znajomą żony 
p. S., przybyłą do Kijowa na dni parę 
i bawiącą u pp. S. Po sprawdzeniu  
tożsamości osoby aresztowanej, została 
ona nazajutrz uwolniona.

—  Na budowę składów dla długoter 
minowego przechowywania ładunków, 
zarządowi kolei Południowo-Zachodnich 
pozwolono wydać 350 tysięcy rubli z 
zysków operacyi komisyjuo-zaliczko- 
wyeh.

—  W sprawie nadborów. Wobec 
wzrastającej wciąż liczby reklaraacyi 
napływających do zarządu kolei Połu
dniowo-Zachodnich, w sprawie zwrotu 
nadborów za przewiezione ładunki lub 
bagaże, oraz w celu uniknięcia zbyte
cznej korespondencyi, obciążającej u- 
rzędników stacyi, naczelnik kniei wy
dał rozkaz, aby takie reklamacye bez 
żadnych przeszkód rozpatrywane były 
przez naczelników stacyi.

—  Echa mordestwa w klasztorze 
preobrażeńskim. Wczoraj polieya k i
jowska otrzymała z Rostowa nad Do
nem wiadomości o aresztowaniu nieja

kiego Afanasiewa-Trockiego, podejrze
wanego o m orderstw o, dokonane w li- 
pcu w klasztorze preobrażeńskim  na 
osobie o. Pajsia.

—  Przeniesienie do więzienia. Z liczby 
10 osób, aresztow anych  na wyspie Tru- 
chanowej, ośmiu przeprowadzono wczo
raj do w ięzienia łukjanow skiego.

O S O B I S T E .
— Zarządzający kijowskim okręgiem 

apanażowym  N. L icharew  w yjechał z 
Kijowa.

— KRADZIEŻE. W niedzielę o godz. 6-ej 
wieczorem nieznani złodzieje wyłamali kawałek 
wielkiej szyby w magazynie zegarków i biżute- 
teryi pp. N ieeiclsk icgo  i Jagodzińskiego (Kre 
szczatik wprost ratnsza) i skradli srebrne portc- 
tubac wartości 35 rb. Pomimo nielada zręczno
ści i odwagi wyłamanie grnbej szyby nieuszło  
bezkarnie i na oknie pozostały ślady, krwi ze 
skaleczonej ręki. O Y.ypadku zawiadomiono po- 
licyę.

— Z m ieszkania S. W arszawskiego, przy ul. 
Jarosławskiej N r 10, skradziono rzeczy za 200 
rubli.

— W domu Nr 16 przy u licy W ozdwiżeń- 
skiej, okradziono m ieszkanie T. Trusz .zowej.

— W poniedziałek wieczorem dwóch niezna
jomych skradło p. Łapikowowi, przy pomocy 
podrzucenia woreczka 20 rb.

— SC H W Y TANY Z REW OLW EREM . Na  
st. Kijów I, schwytano Piotra L iszezenkę, przy 
kiórym znaleziono nabity rewolwer

— ST R Z E L A N IN A . Onegdaj na placu Kre- 
szczatickim ujęto za kradzież niejakiego I. Ku
la w co w a. W drodze do cyrkułu starokijowskie- 
go na placu M ichałowskim K ulawcew próbował 
uciec. Towarzyszący mu agent policyi tajnej 
zaczął strzelać i tem zatrzymał zbiega.

— SC H W Y T A N IE  ZŁO DZIEJA. Polieya  
śledcza ujęła złodzieja Grzegorza Bielańskiego, 
u którego znaleziono część rzeczy, skradzionych 
u sztabs-kapitana Hankego.

— PR ZI GODA A E R O N A U T Y . Drugi wzlot 
balonem p. Anionowa skończył się  dla w łaści
ciela niebardzo pomyślnie, Balon opadł w po 
5iad>e?ci N t 80 przy ulicy S.-Naw odnickiej, do 
szkółiu R adójew skiego i zniszczył około MO 
drzewek cirłow atyeb. W  dodaiku tłum c iek a
wych, biegnąc za balonem, złamał ogrodzenie. 
Obecnie aeronauta zmuszony będzie wynagro
dzić straty, nawiasem m ówiąc, dość znaczne.

— ZAGINIONA KOBIETA. Z domu Nr 19 
przy ul. Jarosławskiej znikła 32 letn ia  Katzrna 
nowa, niedawno wypisana ze szpitala Kiryłow- 
skiego, gdzie znajdowała się w oddziele nerwo
wo chorych. Dotychczasowe poszukiwania nie  
doprowadziły do niczego.

— BÓJKA. W domu Nr 61 przy Bibikow- 
skim -U ulwarze, zawiązała się  między murarzami 
bójka, podczas której Kuźniccow odgryzł Awwa- 
kumowowi dolną wargę.

— OCHYDNE M ORDERSTW O. W dniu 7 
września zrana do cyrkułu peczcrskiego przybył 
krawiec T. Marszuba i oświadczył, iz żona jego  
nagle umarła. M. znany był policyi jako pijak 
i awanturnik, to też obudziły się  podejrzenia, iż 
żona M. zmarła nienaturalną śmiercią. Dokona
na na trupie sekeya wykazała, iż nieboszczka 
została uduszoną. M. aresztowano. Dość długu 
nie. chciał się  ou przyznać do winy, lecz w koń
cu zeznał, iz przyszedł w dniu 7 września do 
domu i podczas kłótni z żuuą, zadusił ją.

Telegramy.
O trz y m a n e  d. II  w r z e ś n ia .

(Od korespondentów własnych).

Łuck. — W dniu 9 września w m ia
steczku Piątka, trzech napastników wy
strzałami z rewolwerów raniło urladnika, 
Rychtera. Tłum, który się zebrał na 
odgłos strzałów, zabił napastników.

Berdyczów. — Na wyborach pełno
mocników obrano 50 iu duchownych. 
Szlachta i chłopi uchylili się od wybo
rów.

(Od Agencyi Petersburskiej.)

Wybory.
Kielce.—W  pow. miechowskim i sco- 

pniekim na zjazdach przedwstępnych  
drobnych właścicieli ziemskich wybra
no 10 pełnomocników; z nich 8 naro
dowców; 2 podaje się za bezpartyjnych. 
W  liczbie wybranych je st  Bielawski, były 
poseł do drugiej Dumy.

Kamieniec Podolski. —  W  powiatach: 
latyczowskim, Winnickim! i kamieniec
kim wybrano 64 pełnomocników od 
zebrań gminnych. Między nimi znaj
duje się dwóch członków Związku na 
rodu rosyjskiego.

Kamieniec Podolski. — W pow. ka
mienieckim, w cukrowni Lewada, w y 
brano jednego pełnomocnika. Zalicza 
się on do lewicy.

Wiodzimierz. — W powiatach: pereja- 
sławskim, sadogodzkim, pokrowskim i 
kowrowskim wybrano 122 pełn imocni 
k"W gmin; z tych 6 członków party! 
Wolności ludu, 3 członków stronnictwa 
Odrodzenia pokojowego, 12 socyal-de- 
mokratów, 40 z prawicy, 2 postępow
ców, 4 bezpartyjnych, 51 zalicza się do 
partyi monarchicznych, l  do lewicy.  
2 do bezpartyjnych lewych; partyjność 
jednego nie została wyjaśniona.

Włodzimierz — W pow. kowrowskim, 
pokrowskim, sudogodskim i pereja- 
sławskim wybrano 58 pełnomocników  
od robotników; z nich 9 konst. dem.,
1 soc.-rew., 15 soc.-dem., 5 podających 
się za monarchistów, 1 umiarkowanego, 
1 postępowca, 2 prawych, 3 bezpar
tyjnych, 15 zaliczających się do partyi 
monarchicznych, 5 do lewych, l o nie 
ustalonych przekonaniach politycznych.

Siedlce.— W pow. łukowskim, soko 
łowskim i siedleckim wybrano aa dru
gich zjazdach właścicieli ziemskich 64 
pełnomocników, z  nich 28 narodowców, 
34 podaje się za bezpartyjnych i 1 jest  
soc.-dem.

Penza. — W  powiecie penzeńskim  
wybrano 30 pełnomocników gmin; par
tyjność ich nie je st  wyjaśniona.

Penza. — W pow. niżni<>łomowskim 
z|8zdv właścicieli ziemskich nie odbyły 
się. Na zjeździe duchownych prawo
sławnych wybrano 12 pełnomocników
0 nieustalonyct przekonaniach polity
cznych.

Penza.— Od robotników wybrano jed
nego pełnomocnika, zaliczającego się 
do lewicy.

Penza.— W  powiatacn: mokszańskim
1 czembarskim wybrano 92 pełnomo
cników od zebrań gminnych; partyj 
ność ich nie została stwierdzona. W  
powiecie mokszańskim większość po
daje się za bezpartyjnych, w powiecie 
czembarskim za monarchistów. W  li
czbie wybranych jest także były poseł 
Timoszew, znajdujący się pod śledz

twem, oraz jeden wysłany administra 
cyjnie z granic gubernii.

Niżni-Nowogród. —  W powiatach: se- 
menowskiru i łukojanowskim wybrano 
57 pełnomocników gmin; z tych 33 
podaje się za stronników prawicy, 15 za 
bezpartyjnych, 1 za kadeta, 8 za stron
ników lewicy.

Niżni Nowogród.— W pow, łukojanow
skim wybrano od robotników jednego  
pełnomocnika, zaliczającego się do le 
wicy.

Petersburg. —  W  powiatach: peters
burskim, nowoładoskim, peterhofskim, 
carskosielskim, szlisselburskim i jam- 
burskim wybrano 23 pełnomocników 
robotników; z tych 2 socyal-demokra- 
tów, 8 bezpartyjnych, 4 bezpartyjnych 
lewych t-4 z Jewicy.

Władywostok. —  W powiecie chaba- 
rowskim wybrano 6 pełnomocników  
gmin; wszyscy podają się za bezpar
tyjnych.

Kiszyniów. — W  powiatach: bielec- 
kim i benderskim wybrano 34 pełno
mocników gmin; z tych 14 podaje się 
za stronników prawicy, 19 za bezpar
tyjnych i 1 zalicza się ao lewicy.

Ufa.— W pow. ufimskim wybrano 64 
pełnomocników od gmin, codo  12 w y
bory zostały skasowane. Z pozostałych 
6 podaje się za prawych, 4 za postę
powców, 41 za bezpartyjnych, 1 podał 
się za sympatyzującego z lewicą.

Penza.— Na zjazdach duchowieństwa  
we wszystkich powiatach oprócz wol
skiego, wybrano 100 pełnomocników, 
z nich 3 konst. dem., 85 podaje się za 
stronników prawicy, 3 za bezpartyjnych 
i 9 zalicza się ao lewicy.

Saratów. — Na zjeżdzie duchowień
stwa w pow. wolskim wybrano 5 peł
nomocników, podających się za stron  
ników prawicy.

Połtawa. — W pow. perejasławskim, 
przyłuckim, hadziackim i krzemień- 
czugskim wybrano, 9 pełnomocników  
od roDotników, z nich 1 soc.-dem., 1 
soc.-rew., 6 podających się za prawych 
bezpartyjnych i 1 zaliczający się do 
bezpartyjnych lewych.

Perm.— W pow. czerdyńskim, osiń 
skim, kamyszłowskim, irbecUm, soli 
kamskim, ochańskim, permskim, eka- 
terynburskim i wierchoturskim zjazdy 
przedwstępne nie odbyły się. W pow. 
krasnoufimskim wybrano: 1 pażdzW- 
nikowca i 2, podających się za pra
wych.

Noworosyjsk. — W pow. noworosyj 
skim i tuapsińskim zjazdy drobnych 
właścicieli ziemskich nie odbyły się; w 
pow. Soczyńskim wybrano 1 podające
go się za bezpartyjnego.

Kiszyniów. — W pow. bieleckim, eho 
cimskim, izmailskim i Kiszyniowskim 
na zjazdach duchownych prawosław
nych wybrano 45 pełnomocników, z 
nich 44 zaliczają się do piawych i 1 
zalicza się do lewych. Pośród wybra
nych znajduje się były poseł do Dumy 
Guma.

Rewci. —  W  Rewlu i Wezenbergu 
ziazdy drobnych właścicieli ziemskich  
i duchowieństwa nie odbyły się.

Windawa — W pow. windawskim wy
brano 22 pełnomocników od zgroma
dzeń gm nnych: z nich 5 konst. - dem., 
4 poaaje się za socyąlistów, 8 za u 
miarkowanych i 5 bezpartyjnych.

Wiatka. — We wszystkich powiatach 
wybrano 57 pełnomocników od robot
ników; w tej liczbie: 1 konst.-dem., 3 
soc.-dem., 16 soc.-rew., 5 podaje się za 
monarchistów, 1 za prawego, 3 za u- 
miarkowanych, 1 za postępowca, 19 za 
bezpartyjnych i 8 o niewyjaśnionych  
przekonaniach politycznych.

Rewel. — Wybrano 8 pełnomocników 
od robotników, w tej liczbie l  paźd/ier- 
nikowca, 2 członków estońskiej partyi 
postępowej, 1 stojącego na lewo od 
konst. dem., 4 bezpartyjnych.

Petersburg.—Na zjazdach przedwstęp 
nych właścicieli nieruchomości w po
wiatach: łużskim, nowoładoskim, pe
terhofskim i catsko-sielskim, wybrano 
19 pełnomocników, z tych 5-iu kade
tów, 4-ch podaje się za stronników pra
wicy, 3 eh bezpartyjnych i 3-ch umiar
kowanych. Partyjność czterech nie zo
stała ściśle stwierdzona; zapisali się oni 
na listę pażdziernikowców i podają się 
za takowych. W  tych powiatach pięć 
zjazdów nie doszło do skutku. W powia
tach: gdawskim, szlisselbuiskim i jam- 
burskim, żaden ze zjazdów nie doszedł 
do sKutku.

Petersburg. — W powiatach: peters
burskim, gdowskim, nowoładoskim, pe
terhofskim, carskosielskim i szlissel- 
burskim wybrano 104 pełnomocników  
od 100 gmin, pomiędzy nimi znajduje 
się 1 trudowik; 28 podaje się za umiar
kowanych i 42 ch źa bezpartyjnych; 73 
należy do stronnictw lewicy.

Sam ara.— W mieście dnia 9 września 
zachorowało na cholerę 6 osób, zmarło 
4 osoby. W gubernii od początku po
jawienia się epidemii zachorowało 310 
osób, zmarło 169.

Tomsk. — W Nowomikołajewsku za
chorowało r.a cholerę 15 osób, zmarło 6.

Niżni - Nowogród. — Zachorowało na 
cholerę 4 osoby, zmarło 3; w gubernii 
od początku pojawienia się epidemii 
zachorowało 302 osób, zmarło 133.

Sym brsk-— Dnia 9 września zachoro
wało na cholerę w całej gubernii 4 osoby, 
zmarło 2.

Omsk. —  W przeciągu tizech dni 
zachorowało na cholerę 24 osoby,  
zmarło — 17.

Penza. —  Do d. 10 września w po
wiecie narowczackim stwierdzono trzy 
podejrzane zasłabnięcia na cholerę; na 
stacyi Ruzalówka —  2 wypadki; w po
wiecie krasnosłobodzkim — 1.

Penza. — Ogłoszono, Iż gubernii pen- 
zeńslciej zagraża cholera.

Saratuw .— W dniu 9 września w mie
ście zachorowało na cholerę 9 osób, 
zmarło 3; w powiatach zachorowało 41 
osób, zmarło 25.

Petersburg. — W roku bieżącym mi
nisterstwo oświaty otwiera przeszło 60 
szkół, typu szkól miejskich. Projekto
wane szkoły pod względem wykłado
wym stanowić mają dalszy ciąg niższych  
szkół początkowych. Wiele z nich o- 
twartych zostanie nie w miastach, ale 

jpo wsiacn.

W  okręgu  wileńskim  m inisterstw o 
oświaty otwiera około 600 szkół ele 
m entarnyeh . Na ich u trzym anie  wyasy 
gnowano rocznie po 300 tysięcy rubli.

Warszawa.— Na ulicy ja k iś  złoczyńca 
napadł na kupca. Tłum zaczął ścigać 
napastn ika , który zaczął strzelać i rani! 
jedną  osobę z tłurnu. Przestępcę ujęto.

Petersburg.— Na zasadzie specyalnej 
umowy, zawartej pomiędzy zarządami 
kolei żelaznych Rosyi i Prus, od dnia 
1 października wprowadzony zostaje 
przewóz tow arów z Rosyi do Niemiec 
bez przeładowyw ania oraz z powrotem 
przez stacye pograniczne Grajewo, Mła
wę i Sosnowiec.

Petersburg.— Najwyżej rozkazano ge- 
nerał-m ajorowi Brainikowi pełnić obo
wiązki głównego inspek tora  arty leryi 
morskiej.

Sewastopol. — W słobódce „Kara- 
bieineju, w dom u Popowicza, znalezio
no 30 bomb, m aterya ły  wybuchowe, 
preparaty i rewolwery. Uwięziono dwie 
osoby.

Warszawa, — Ujęto nauczyciela lu 
dowego, kierownika bojowej organiza- 
cyi polskiej partyi socyalistycznej.

W  Łom ży przejęto korespondencyę, 
s tw ierdzającą fa k t  zupełnej likwidacyi 
polskiej partyi „Proletaryat" ,  której 
wszyscy członkowie zostali uwięzieni.

Połtawa. — W Romnach pożar zni
szczył sk łady  z rzeczami, należącemi 
do in ten d en tu ry  wojskowej: s tra ty  w y
noszą 100 tysięcy rubli.

Lódż. — Zrana. dnia 10 go września 
rozstrzelano 8 robotników, którzy brali 
udział w zabójstwie d y rek to ra  fabryki 
Silbersteina.

N a ulicy Fabrycznej niewiadom i zło
czyńcy zastrzelili robotnika w jego wła- 
snem  m ieszkaniu .

Na ulicy Zamkowej złoczyńcy s t rze 
lali do rodziny żydowskiej, zebranej ra 
zem z powodu święta „Kuczek". Zabi
to głowę rodziny, s taruszka Żyda.

Woroneż. — t ł u m  zabił podpalacza 
m ają tku  Kaszer.ynnikowa.

Grodno. — W e wsi Kalilach spłonęło 
117 zabudowań włościańskich, zboże, 
dużo bydła  rogatego, nierogacizny i 
ptactwa.

Warszawa.— Wydział ochrony wykrył 
biuro wszech rosyjski ego, soc, al-demo 
kratycznego związku robotników d ru 
karskich.

T y f l i s - In ż y n ie r  Nowopaszennyj, ra 
niony podczas wybuchu maszyny pie
kielnej, zmarł w nocy dn. 10 go wrze
śnia.

Humań. — Pożar zniszczył, młyn cza- 
uski, należący do księcia Światopełk- 
Mirskiego. S tra ty  wynoszą przeszło pół 
miliona rubli.

Kazań. — We wsi podmiejskiej „Gor- 
k iu trzech złoczyńców wpadło do sk le 
pu monopolowego, zabiło s trażn ika  i 
uniosło 17 rubli. Jednego  z n ich  schw y
tano.

Sym feropol.— W powiecie eupatoryj- 
skim  zabito i ograbiono w sw ym  wła
snym  dom u obywatela ziemskiego, 
Betcholda, raniono również jeg o  s łu 
żącą.

Kielce. — W  Żarnowcu spaliło się 39 
nieruchomości, między innem i areszt 
policyjny, sklep monopolowy i rem iza 
straży  ogniowej.

Penza. — Zanotowano jeden  śm ier
telny wypadek cholery.

Symbirsk. — W gubern ii  zachorowa
ło na  cholerę 10 osób, zmarło 15.

Saratów. —  W d. 10 września za
chorowało w mieście na cholerę 4 oso
by, zmarło 2. W gub. zachorowało 24, 
zm arło 9.

Kazań. — W łościanie  ujęli rabusiów, 
którzy we wsi Gorki ograbili sklep 
monopi Iowy i zabili ich.

Penza. — W pow m okszańskim  zra
bowano 2782 rub. z kasy Nowonikol- 
skiego Towarzystwa kredytow ego.

Petersburg. — W Batum ie, w dniu 
10 września wieczorem, zamordowano 
gen e ra ł-gube rna to ra  wańskiego wilaje 
tu, Alibey’a, jadącego  z W ana do Kon
stan tynopola . M inister spraw zag ran i
cznych wyraził posłowi tureckiem u, 
przebyw ającem u w Petersbu rgu , swe 
współczucie z powodu tego m ordu, do 
konanego na tery toryum  rosyjskiem 
na osobie dygn ita rza  tureckiego. J e 
dnocześnie radca tajny Gubastow pole
cił posłowi rosy jsk iem u w Konstanty- 
nnpnlu przesłać Porcie wyrazy współ
czucia i oburzenia z powodu tego m or
derstwa.

Niżni Nowogród. —  D nia  10 września 
zachorowały na  cholerę 4 osoby, zm ar
ło 2. W gubernii od początku ep ide
mii zachorowało 319, zmarło 144.

Orenburg. —  W  Czelabińsku dn ia  5 
września wykryto p ierw szy podejrzany 
w ypadak zasłabnięcia ua cholerę u 
przybyłego do S am ary  przesiedleńca, 
który zm arł dnia 6 września. Dnia 9 
w rześnia w Czeiabuisku było 4 w ypad
ki podejrzanego zasłabnięcia, z których 
jeaen  był śmiertelny.

Helsingfors.—Komisya sejmowa przy
stąpiła do rozpatrzenia sprawy wyasy 
gnow ania  20 milionów na potrzeby wo
jenne.

Kercz. —  W czasie odejścia pociągu 
wieczornego do kasy biletowej dworca 
wtargnęło  3 Ormian, k tórzy  przerwali 
d ru ty  telefoniczne i zrabowali 140 rb. 
Polieya na tra fi ła  na ślad złoczyńców.

Tyflis. — W  m. Gori w dn iu  10 
września wieczorem dokonano napadu 
na powracających z więzienia wicepro
kura to ra  Kowalewa i naczeln ika  wię
zienia Jak u b e jt isa  i ciężko ran iono  
ich.

Sewastopol. —  Sąd w ojenno-m orski 
rozpoznaje obecnie ip ra w ę m arynarzy , 
którzy brali uaział w listop ad ow em  
pow staniu  zbrój nem.

Odesa. —  Na ul. Miasojedowskiej 
wywiązała się s t ize lan ina  pomiędzy 
dwom a grupam i młodzieży. Dwóch 
przechodniów raniono. P orządek  został 
przywrócony.

Batum.— W dn. 10 września wieczo 
rem  przed hotelem  „Imperial" zabi
to bawiącego czasowo w mieście Wa- 
li-Alibeja. Zabójca, korzystając z za 
mieszania, wywołanego s trze lan iną to
warzyszy, uciekł.

Sewastopol.— Aresztowano grono bo
jowców soc.-rewolucyonistów. W tnie-

Iszkaniu  w ykryto czcionk i i druki n ie
lega ln e .

Londyn.— Według wiadomości, otrzy
manych przez „Standurt“, generał 
Freuch wyjeżdża dnia 14 września do 
Rosyi, w celu zaznajomienia się ze 
sprawami wojskowymi w Rosyi. Podróż 
ta niema charakteru urzędowesro.

Paryż.— R/.ąd francuski zawiadomiony  
z os t l i  o umowie, zawartej przez gene
rała Drude i admirała Philibert’u z 
przedstawicielami niektórych plemion, 
na podstawie której plemiona zgodziły  
się wyrazić uległość na warunkach 
następujących: kroki wojenne zostaną 
zawieszone nd dnia dzisiejszego. Ge
nerałowi Drude przysługuje prawo re- 
kognoskowania w okręgach zamie
szkałych przez plemiona, które wyra
ziły uległość w celu przekonania się o 
zupełnie przywróconym porządku. Ple
miona zobowiązują się rozpraszać i ka
rać wszelkie zgromadzenia zbrojne w 
tych okręgach. Uzbrojeni krajowcy 
w7ykryci w obrębie 15 kilometrów od 
Casablanca są aresztowani i płacą ka 
rę pieniężną w sumie stu duro. Dele
gaci plemion zobowiązują się wydać 
przywódców napadów7 na europej* zy 
ków, dokonanych dnia 17 lipca Ma
jątki tych przywódców zostaną skonfi
skowane. Plemie „szauja" płaci 2 mi
liony kontrybucyi i pokrywa koszta 
robót, prowadzonych w porcie i w Ca
sablanca. Dwaj' wybitni krajowcy ma
ją być wydani Francuzom jako zakła
dnicy. Rynek w Casablanca powinien 
być otwarty dnia 13 września.

Londyn (Ag. Reutera).— Według wia
domości nadesłanych z Tokio, książę 
Ito w dniu 11 września wyjechał na 
Koreję. Przed odjazdem książę oświad
czył dziennikarzom, że program jego 
zaaprobowany przez rząd nie przewi
duje bynajmniej zagarnięcia Korei o ile 
można będzie tego uniknąć; n ie  mniej 
jeanak Koreańczycy powinni zrozu
mieć, iż dokonane przez Japończyków  
polityczne przekształcenie Korei pozo
stanie niezmiennem. W razie, gdyby  
Koreańczycy sprzeciwili się uskutecz
nieniu zamiarów Japonii, polegających  
na zaprowadzeniu na Korei japońskiego  
systemu rządów lub też nie zachowali  
się przychylnie względem armii japoń
skiej, wtedy sami przyczyniliby się do 
przyłączenia sw ego kraju do Japonii.

Konstantynopol (Cor. B ) — Sułtan wy
dał „irade", zabraniające wywozu zbo
ża z Turcyi. Zniesione zostało cło na 
zboże wwożone.

Casablanca (Ag Reutera).— Z Mara- 
k< sh’u don'szą p>>d dmą 9 września, 
/At Mnley Hafi.i z 600 sfanuty/.uwany- 
ini stronmkanr i działami wstąpił na 
z.emię szczeDU „Szaujów". Pozostaje 
pytanie, przeciwko komu zwróci on 
swe kroki zaczepne: przeciw Francu
zom, czy też przeciw sułtanowi Abdul- 
Azisowi. Ze wszystkich otrzymanych  
wiadomości wynika, że położenie Muley- 
Hafida, w miarę zbliżania się sułtana 
Rabatu pogarsza się coraz bardziej.

Tanger (Ag. H a\asa).--Sułtan Abdul- 
Azis przybył zrana do Rabatu.

Giełda petersburska.

11 września 1907 r.

W eksle terminowe na Londyn 3 m. 1 0 1. st. — .—
„ czeki za 10 f. st...............................9*”  7™
„ na Berlin 3 m. za 100 m. . . 45.07
„ czeki za 100 mar..................................... 4bł Vio
„ na Paryż 3 m. za 100 fr. . . . 37.36
„ czeki za Mo fr................................... 37 69
„ na W iedeń za 100 kor. . . . — .—

Dyskonto g ie łd o w e .........................................  —.—
4°/„ państwowa r e n tr : .................................  706/,
5%  pozyczka prem. 1864 r.........................368

„ „ 1866 r.........................  J63
5%  £ hI. prem. S/.lacii. Banku . . . .  22872
i%  obi. prem. Szlach. Bonku . . . .  6 7 7 4—68 
f /2 7o Oblig. Petersb. M. Kred. T-a . 77ł /8
>“ „ Oblig. M oskiewsk. K red. T-a . 96

t l/2°/o n „ „ - - 7 7 7 ,
5 V / o  Oblig. Odesk. Kred. T-a . . . — .—
6°/o » „ „ ■ 827s
5°/0 Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-a . . 80— 82
4 ‘/2%  * ®8V«—691/*
5°/o „ Bakińsk. „ . . — .—
4V2 L isty  Zast. Chers. Banku Z om . . <2V«
4Vz „ Bi ssar.-Taur. 8 .Ziem 71 —713'«
472 •> W iieńsk. Banku Ziem 71J/8— 72
472 „ Donsk. „ 70Vg— 7lV s
47a „ Kijowsk.Banku Ziem. 707s
4 l/2 „ M oskiewsk. „ . 7274
472 „ Niz.-Sam ar. „ 70 V2— 73
{-'/a „ P ołiaw sk. „ . 72'-/t
4V2 „ Tulsk. „ 7 1 7 , - 7 2 7 .
4 7 j  „ Charkowsk. „ 7 2 7 .
Akcye T-a Kaukaz i Merkury . . .
Akcye R osyisk. Tow. Żegl. Handl. Czaro. 365—375 
A kcyc i-go T-a Ż egl. po Dnieprze . . —

»  ̂ 6̂ „ „ „ „ • ■
„ T-a U bezpieczeń „R osya“ . . . — .—
„ M osk. K. W oroneż, kolei . . . — .—
„ M osk. W ind.-Rybinsk.......................  — .—
„ P oł.-W schod. k o l e i .........................  94
„ W ołżsko-K am sk. b.............................. 723
„ Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . . 3  6 - 3 2 8

Akcye Rrs. Chińsk............................................. 247—249
„ Ros. Handl. P .zem ysł......................  296

Akcyc Petersbursk. M iędzynar. Komerc. -U6
„ Petersb. Dyskont. Pozyczk. . . 40G—409
„ P etersb. Prywatni -Komm. . . 13772
„ A zow sko-D ońsk.................................. 515— 517
„ Besarabsl u-Taury.-k . . . .  — .—
„ W ileńsk. Ziem sk. ban k a  . . . — .—

Akcye Kij. Banku Ziem skiego . . . .  .—
„ Dońsk. Banku Ziem sk. . . . 453
„ M oskiewsk. „ . . . .  —
„ N iżegor.-Sam ar. „ . . . .  477
„ Pottaw sk. „ . . . .  — .—
„ Petersh.-T ulsk . „ . . . .  290
„ Cbarkowsk. „ . . .  .2 4 0 — 243
„ B akińsk. T-a N aftow ........................  530
» K aspijsk. T-w a . . . .  4.425

N aft. i Handl. T-a M antaszew. i Ko. 15572 
T^w. Naft. Br. Nobel . . . .  — . —

U działy N aft. T -a Br. Nobel . . . .  10.360
A kcye .  Hartman.........................  237

„ N ikopol M ariupclsk.......................  68
Brańsk. R elsk. Eahr......................  105
T -a Odlewni stali „Sormowo* . 149
K ołom ieńsk. Fabryki . . . .  430
P utiłow sk ............................................. 9 4 y 2
R osyjsk. Balt. Fabryki . . . 360
Ros. Fabr. Jokomot/ (B ue) . . 226

„ Petersbursk. M etallurg. . .1 5 0 — 153 
3V20/o L isty Zast- Sziacb. Banku Ziem. 6 4 7 i  
iik cy e  Brańsk. Kopalni W ęgla . ■ .1 5 4 — 156 
5%  O bligacye Kasy Państw. . . . 98— 99
A kcyo Fabr. Vmg. F ' e n i x ........................  178

Dońsko-Jurjew sk. M etali. T -a . 99
472 Pożyczka 1905 r.................................  . 92
5%  Pożyczka ly 0 5  r........................................  91
Akcye T-a . D w i g a t i o r .............................. 58

„ Fabr. M alcew sk..................................  310
Nowa pożyczka 1906 r....................................  8 7 7 ,
5%  św iadectw a włościan.........................  78?/,

Usposobienie z papieram i dywidendowym i, 
pod wpływem słabej tendencyi zagranicą, wy
wołanej przez spekulacyjne realizacye słabe; 
z hypotecznymi bez zmian; z fnnduszami słaosze, 
prem ićaki w podaży.
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HENRYK de REGNIER.

Obawa miłości.
P rzek ła d  M. F o lta ń sk ie j.

Marceli Renaudier podziwiał pogodne 
usposobienie młodej dziewczyny i umie
jętność uprzyjemnienia sobie życia każ 
dą drobnostką. Usposobienie to wyraża
ło się u niej tysiącznymi sposobami, 
najczęściej zaś tym jasnym, dźwięcz
nym, radosnym śmiech mi, rozlegają
cym się w domu i ogrodzie. Wnosiła 
z- sobą życie, wesołość i zapał. 
Jeśli czytała, uwagi jej nic nie było w 
sianie od książki oderwać; jeśli praco
wała, to z całym zapałem. Przepędzała 
n i i kit-dy dzieo <a>}y na u zn a n iu  wło
sów w różne sposoby i wtedy nic ją 
nie mogło 1;d ć od zwim&iadla Dwa
dzieścia razy była w stanie ukł ulać 
ten sam bukiet, bib kosz z owoc um. 
jakby losy świnią zależ. Uy od taki go. 
a nie innego ich ułożenia. Wytrwałego  
la jednakże i interesowanie się naj
mniejszą drobnostką nie było bynaj 
mniej wyrazrm płytkości jąj umysłu. 
Była sprytna, wykształcona, wrażli
wa, a wesołość jej przerywały cza

sem nagle długie chwile milczenia  
i rozmarzenia, nie mające jednak w 
sobie nic ze smutku, lub melancholii, 
wyrażały one raczej głębokie zamyśle
nie, a wtedy twarz jej przybierała wy 
raz powagi i dziwnej piękności. W chwi
lach takich— w których p. Roissy sta
rał się zawsze rozerwać ją  jaką aneg- 
uotką— młoda dziewczyna podubała się 
najwięcej Marcelemu; czul, że ciągnęła 
go wtedy ku niej jakaś dziwna sym- 
patya.

Rozmyślając w ten sposób, Marcpli 
Renaudier skończył ubierać się. Sta
rannie wymyty, wygolony, przejrzał się 
w lustrze. Rzeczywiście, czuł się zdrow
szym. Powrócił mu sen i apetyt. Jego  
opalone policzki zaokrągliły się. Jakto! 
Marceli Renaudier czyż to istotnie ten 
sam, którego twarz przed kilkoma m ie
siącami zalana była łzami, czyż to ten 
sam człowiek przechadzał się teraz po 
cienistych alejach leśnych w Aulnaies, 
który wtedy z rozpaczą w sercu prze
siadywał na Wzgórzu umarłych? NagD  
'rriutck go ogarnął. Widział znowu 
długi biały kamień na grobie swego  
"jca, wyryie na nim nazwisko i datę 

mierci... Ali! m vśl o ojcu towarzyszy
ła mu zawsze; nawet wtedy zdawał 
się ją “dożuwać. Nie zastosował się do 
rady Cyryla Butteiwt. Chęć uszanowa 
nia woli ojca Kierowała nim zaw szt. 
Ze zmarłym łączyła gc boleść, spowo
dowana utraceniem go, która dziś by

ła równie palącą, równie ostrą, iak 
pierwszego dnia.

Zamknął pocichu drzwi swego poko
ju i zeszedł na dół. Pragnął być sam. 
Nie chciałby spotkać ani p. Roissy, ani 
Julii. Usłyszał, jak w jadalni wydawa
ła kucharce rozporządzenie, aby śnia
danie było dziś punktualnie o dwuna
stej, ponieważ p. Roissy zamierza po
lem wyjechać. Marceli, nie pokazując 
się, pośpieszył do lasku.

Ciemność alei zacienionych, szmer 
liści, uspokoiły go poirochu. Przecha
dzał się, obserwując ruch liści. Przy
glądał się prostym liniom pni. Wdy
chał rozmaite zapachy leśne i odróżniał 
w nich pierwiastki ziemne, lub roślin
ne, obserwował barwy i ich udcienie, 
rozpoznawał odgłosy. To mimowolne 
zajęcie zmysłów odwrróciło uwagę jego  
od smutnej myśli. Tak doszedł do 
Vieux Pont. Rzeka formowała tli sa
dzawkę, w której panna Roissy lubiła 
się kąpać. Wybudowano nad wodą 
chatkę z drzewa i z mchu, w której 
młoda dziewczyna mogła się rozbierać. 
Jaką radość sprawiłaby im taka chat
ka w czasach, kiedy oboje z Julią bu
dowali wTuileries domy z krzeseł... Po- 
ł"ż,ył się na trawie nad wodą. Jeden zo-  
hrazów Cyryla Buttelet, podziwiany nie
gdyś na któn jś  z wystaw, przedstawiał 
dziewczęta, pluskające się w takiej samej 
przezroczystej wodz e. Marceli poczer
wieniał i pytał sam siebie, czy to

nie był podstęp umysłujMŻeby myśleć  
wygodniej o Julii? To marzenie, odwró
cone w ten sposób, wydało mu się nie- 
dyskretnem i niedelikatnem i on do
świadczał z tego powodu w dalszym  
ciągu prawie trochę wstydu, gdy się 
znalazł przy śniadaniu, siedząc obok 
młodej dziewczyny.

Pan Roissy był tego rana w do 
skonałym humorze, jadł i pil z apety
tem, opróżniał pośpiesznie swój kieli
szek. W tem, pijąc, zakrztusił się. Julia 
roześmiała się. P. Roissy zapytał ją o 
powód do śmiechu.

— Bo jesteś dziś taki podniecony. 
Widać, że jedziesz do Corraterie!

— E, niemądra jesteś Juli ,>!
Wzruszył ramionami. Pomimo siwie

jącej brody, wyglądał jeszcze młodo. 
Julia ciągnęła dalej:

— Ależ!... Przecież za każdym ra
zem, gdy jedziesz do pani de Broigne, 
jesteś tak poruszony... Marceli, czy nie 
uważasz, że papa wygląda na jakie 
trzydzieści jeden lat?

Rzeczywiście, p. Roissy ubrany był 
bardzo starannie: elegancka kamizelka, 
nowy krawat, kwiat w butonierce.

— No, trzeba przecież od czasu do 
czasu przewietrzać swoje manatki... 
Mam zresztą do pomówienia z panią 
de Broigne w sprawie ojca jej, gajo
wego.

Panna Roissy uśmiechnęła się:
— Ależ tak, tak... wiadomo, że je

steś zakochany w pani de Broigne...

Zresztą, masz słuszność: wcaie jeszcze 
ładna, a przytem bardzo inteligentna.

—  Tak, to prawda. . A jak strzela! 
Nie chybia ani jednej sztuki. To part
nerka dla Yalenton, gdy przyjedzie tu
taj we wrześniu... Ty nie znasz m ego 
przyjaciela, hrabiego Yalenton, Marce'* 
li, bardzo mity człowiek. Podoba ci się. 
Lubi bardzo książki twego o jca . . Ah! 
biedny Renaudier!

Zapanowało milczenie, które przer
wała panna Roissy:

— Ah! pan Valenton obiecuje ci 
swoją wizytę corocznie. To paryżanin 
zatwardziały. Strzelanie do gołębi w y
starcza mu.

Pokiwała głową niedowierzająco.
Pan Roissy gładził swą siwą brodę, 

wreszcie odpowiedział:
— No, no, no! Valenton tym razem 

przyjedzie, jestem tego pewny.
Panna Roissy podparła się niedbale 

i przyciągnęła klosz z owocami. W y
brawszy brzoskwinię, zaczęła się ba
wić nią z wielkiem zajęciem.

Śniadanie miało się ku końcowi.
— Papo, więc nie chcesz powozu?
P. Roissy wolał jechać do Corraterie

na rowerze.
— Będzie ci gorąco.
— Ale nie!
— Ale tak... Wolisz rower, bo się  

na nim młodszym wydasz.
P. Roissy wyprostował się.
— Nie jestem przecież jeszcze star

cem, sapristi!... A zresztą trzeba, że

bym nabrał trochę wprawy. Otwarcie 
sezonu nie daleko, a dalenton ma no
gi żelazne: nawmt Bernard d"Argimel, 
który także nie jest zmokłą kurą, n ie  
może mu placu dotrzymać.

P. Roissy prostował się i wyciągał 
łydki, zapalając c y g a r o .

— A wy, moje dzieci, co będziecie 
robić?

— Ja chcę sobie urządzić dzień, le
żąc w trawie, kąpiel w zieloności po 
kąpieli w wodzie. Cóż ty na to, Mar
celi?

Panna Roissy zwróciła się ku Mar
celowi Renaudier.

— Zapraszam cię. Chcę cię zapoznać 
z rozkoszami drzemki na łące. To ci 
nie przemawia do duszy? A więc weź 
z sobą książkę. Będziesz patrzeć, jak  
ja będę spać!... Tak i zbudzisz mnie,  
jeśli mnie mrówki obsiądą... Do widze
nia papo.

Ucałowała p. Roissy w obydwa po
liczki, poklepała po przyjacielsku Mar
celego i wyszła z nim z jadalni, pod., 
czas gdy p. Roissy gryzł wykałaczkę- 
przyglądając się z uwagą stożkowi z 
popiołu cygara.

(D. c. n.).

REDAKTOR I WYDAWCA

W ŁODZIM IERZ hr. GROCHOLSKI.

Bieliznę gotową i na zamówienie wyłącznie 
własnego wyrobu paleca

Prorezna Nr 3. ua<1 restauracją 
Telefon 1650, daw. Stamati.

3168-- ,

K. I M. w spaw ie wyborów io  Damy Państwowej.
Z arząd  Miejski przypomina pp. wvhorcom m. Kijowa, iż ostateczny ter

min zanoszenia skarg na nieprawidłowość list wyborczych upływa w dniu 15 
września r. b.

Osoby, nie zapisane do list wyborczych lub których zostały przekręcone, 
nazwiska, imiona lub imiona ojców, powinny składać skargi w kijowskiej ko- 
misyi guberniainej do spraw o wyborach do D um y państwowej nie później 
niż w dniu 15 września r. b. * 3179-3-1

Józef Orłowski,
Krajowa Hodowla Nasion. 

Łuczyńczyk
pow. Niemiercze, gub. Podolska

poleca dla posiewów jesiennych

/Aarchew pastewną:
Białą zielonogłową. — Żółtą Lobbericliską.

KALO SZE
u r r t1 w U

LUK V .

PATENTOWANE

NAJPIERWSZE W ŚWIECIE P00 
WZGLĘDEM TRWAŁOŚCI, DOBROCI 

i ELEGANCYI FASONÓW.

FIRMA BEZWARUNKOWO RĘCZY 
ZA NIEPORÓWNANĄ TRWAŁOŚĆ 

KAŻDEJ PARY. 3145-35-1

Cennik drzew i krzewów owocowych

Zakładu Ogrodniczego K. Schmidta
w  B ia ły m s to k u  3008—5—3

wyszedł z druku i rozsyłany jest na każde żądanie odwrotną pocztą franco.

Po ukończeniu paryskiej Akademii kroju i szycia

me AniessM
podaje do wiadomości Sz. Pań, że otworzyła pracownię damskich strojów. Ob- 
stalunki wykonywują się akuratnie, ceny dostępne. K r e s z c z a t ik  Ns 27,

m . 10, gdzie fot. De Mezer. 2750-20-6

Potrzebne są  zdolne pracownice.

K. SEPTER i S-ka
K r e s z c z a t ik  N r 4 0 ,

G O T O W A L N I E
dla wyższych, średnich i niższych szkół systemu  
Richtera i in. Przyrządy do kreślenia, rechenschi-

ber etc. 2652-„-5

PIERWSZY POLSKI MAGAZYN PŁÓCIEN w KIJOWIE
K r e s z c z a t ik  N r 37, vis a, vis Funduklcjowskiej

i teriem
fabryki A. STROBL w Kijowie.

Sprzedaż od 375 r b . i drożej, w y 
najem od 8  do 12 r b . miesięcznie.

Żylańska 27. Tel. 185.
2699-32-3

Władysława Iwanowskiego
długolet. współpracownika firmy „ŻYR A R D Ó W ” . 2673-100-16

Poleca*. Płótna,
^  Bieliznę męską,

Kołdry watowane ^
# ręcznej roboty, ^

2 ^  Sukna na burki, % .

Skład drzewa opałowego
S . P IO TR O W SK IEG O

w Km  wic ńa  przystani. Telefon 2234.
2619-50-30

Pierwszorzędne Kaucyonowane Biuro 
Nauczycielskie

Eugenii Hennel

o# Pończochy, skarp., Ąc
°Ą , C ie p le  c h u s t k i ,

Derki na konie, 
Galantervę. 

Wełniane kołdry od 3 rb. 50 kop.

%
%

z pozwoleniem umieszczania w Rosyi.
W arszawa, Mazowiecka II, telefon 434.
Poleca: nauczycielki, nauczycieli, wy
chowawczynie, osoby do towarzystwa, 
lektorki, bony, zarządzające, gospody

nie. sprowadza cudzoziemki.
2451— 20— 17

Złoto brylanty, srebro, ZEGARY różn, fabryk
poleca w wielkim wyborze

3 (k m c ły u s z  R o g iń s k i

Francaisecherche lecons. s ’adr.i
Luterańska nr 11 m. 6. 3013 3 3

Le
W łaścicielka pracowni

Nr 89, ul. Aleksandrowska. Telefon 2095.
Cenniki na żądanie bezpłatnie.

2838— 8—3

R U D O L F  M O L L E R
Kijów, 2YLANSKA Jf*2*i'26j 

JwniąWY Kuźnica UUWKMERSKA

B U  K O N K U R E N C J I fi!
r  b o ru ta s  bumjaii su łóżka sto.RUI LFA , 

’ mOuEIA i mmmmmi nn«i0VKM»wmi ooRub.11 hop
r f ig ju a p t  i6w im JU B iE -i*kaIot 
Ak WtkSZEK ?o75MP.M0il

Główny skład w yłą
cznie szwajcarskich
jedwabnych s it ,na
grodzonych naj- 
wyższemi nagroda
mi na wszechświa
towych wystaw ach.

Annmwuiui auuAgcc *H nlilASi sto 
lilii JIM  MULLERA l OBMCUMlM S< WAlllUHi W CIMI 
bit U- M noua wtssUiu i 2 morsubJ lu w t

O C R O K EN IA  Z KOLCZASTEGO, 
OCYNKOWANEGO 

DRUTU.

STALOWEGO

OD KOP. 10 SĄŻEŃ 
i DROŻEJ.#

281— luu
(nuur .kość;

usman
Kijów, Kreszczatik Nr l i .  Telefonu Nr 

851.
firm a egzystuje od 1888 r o k u .  

Maszyny m łynarskie i wszelkie do nich 
przybory. Przedmioty technicznej elek

tryczne.
Adres dla listów: S. Zusman. Dla de

pesz: Zusman. 262— 100— 31

była uczeń. Hersego z Warszawy, za- 
wiad. Sz. Panie, że po powr. z zagr. 
znów przyj, roboty i wykańcza takowe 
według zagrań. żurnali slow., akur. i 

niedr. W. Koraszewska. Potrzeb, panny. 
Michaj. 20, m. 3. 3005-8-4

Leęans:
dessin, peinture (a huile, pastel, aqua- 
rel et sur porcelaine) pyrogravure sim- 
ple et plastiąue, faęonnage et decou- 
page de cuir: broderies plates e,t avee 
applications ainsi que tous les autres 
ouvrages feminins. Luterańska (Amen- 
kowska) Nr 6, app. 25. On reęoit 
ćgalement des commandes sur les ouvra- 
ges ci-dessus. 3135— 4— 1

Przy st. pół. zach. dr. żel. S ł a w u t a ,  
po drugiej stronie miasteczka, z przeci
wnej strony zakładu kuracyjnego nad 
samą rzeką, w miejscowości otoczonej 
lasem sosnowym, nazwanej Horyrt 
sprzedawać się będą od 1 go listopada, 
działki ziemi na własność, pod letnie 
mieszkania, z prawem kupowania dla 
Polaków. W miasteczku Siawuta, jest 
zakład hydropatyczny, naturalne w y 
rabianie kumysu, kilku lekarzy, dwie 
apteki, kościół, cerkiew i kircha, zarząd 
policyi miejscowej. Materyały budo
wlane na miejscu— pociągi kuryerskie 
zatrzymują się na st. Zwracać się li
stownie: Kijów, Kościelna 12 m 5.

3148-6-1

Szanownym Gzytelnikom
polecamy biednego człowieka niezdol
nego do pracy z powodu strasznych 
konwulsyi. Łaskawe oferty pieniężne, 
lub ubranie prosimy nadsyłać do Adrn 
Dziennika, lub Złotobramska Nr 4, pan 
Deni dla Adolfa Peretyotkowicza.

3173-2-1

Mieszkania r ,  "n’leścin' p0 4' :’i 2 pokoje z wygodami. 
Wiad. na Desiatynnym Zaułku Ni 3 
m. 3. 3167 3-1

Modystks "dolna p-,trzebiialuszy. Kreszczatik Nr 2t>. 
Mag. ~E. Herse. 3183-2-1

dobrze urządzony. Galicya, Monaste- 
rzyska, poste-restante, Sierakowski.

3078 3-2

kin tiitfio7rl sUld- star- kursu poszuk. 
N d  WyjdZU kondyeyi (z wyjąt. no
wych jęz.), mogę w roli wychowawcy. 
Fundtikięjowska 55, m. 9, (wszelkie re- 
kumendacye na żądanie). 3164-3-2

Riorlalt cierpiący na konwulsye prosi 
D lu lld n  o kilka rubli na powrót do 
Wursz„ gdyż praoy tu bezowocnie szu
kał. Redakcya Dziennika Kijowskiego 
dla Duchica.

31 7 4 -2 - 1

bo wynajęcia8 p i 1 kuchnia zewszystkiemi wygoda
mi i elektrycznością. Funduklęjowska 
Nr 50. 3177-3-1

poszuk. lekcyi,JM-politechniki spec matemat.,
Ipos. nowe jęz. Przyg do wsz. klas. 
Można za mieszkanie i utrzym. Adres: 

■■ Andrejewski spusk 36, Eugeniusz Ne-
3165 3-2

-47

IWażne dla Dam!
Szewiot-Szotlandka, mocny maturyał 

na jesienny lub zimowy damski i,o- 
styum, prócz mnie jeszcze przez nikogo 
w Łodzi nie fabrykowany, we w szyst
kich kolorach, przetykany w kratki lub 
nukrnpiany za 8 arsz. 4 rb. i 5 rb. 50 
kop. Do każdego damskiego kostyumu 
dodajemy p r e m i u m .

IWażne dla Panów!
„Szewiot Mode“, na elegancki i soli

dny męski kostyum, przetykany w mo
dne kratki lub nakrapiany przecinka
mi. albo gładki za 4 1/* arsz. 5 rb. 20 
k., 6 rb. 2 0 - k., 7 rb. 75 k., „Prima“ 
8 rb. 75 k. Do każdego kostyumu do
dajemy podszewkę gratis. Towar w y
syłamy pocztą za zaliczeniem. W szel
kie koszta na rachunek fabryki.

P o le c a m y  ła s k a w y m  w z g lę 
dom  S z .  C z y te ln ik ó w , z w r a c a 
ją c y c h  s ię  do A d m in is t ra c y i  

^ „D zien n ika  K ijo w s k ie g o ”  o 
( w s p a r c ie ,  u b o g ich .

men.

Wykształcona ciom lekcyi według
metody froeblowskiej, oraz języka nie- 

, miockiego. Kuznieczna 7, m. l ,  M. Pe- 
j torsom 3162-5 2

Osona lat 30 w

Łódź, S, Briilf
Jeśli się coś nie podoba to przyjmu

jemy z powrotem. 2563-8-7

J rjb ło n jg  w koronach 3 i 4 letnie w
wyburow. gatunkach, zimo

we, po 30— 40 i 50 kop. sztuka, są do 
sprzedania. Adres: Duminium Roma
nów (poczta i telegraf) gub. wołyńskiej 
J. W. Hr. Sleckiego. 2822-15-10

bardzo krytycznem  
położeniu potrzebuje pracy, 

j mianowicie zajęcia się domem i szy- 
1 (Sfun. Poczta okazicielowi kwitu Nr 
3176. 8176-.-1

Kantor Komisowy oraz Biuro zleceń 
i posł. „ U d o b stw o ” , Kijów, Plac 
Kresz. 3, obok Dumy. Telef. 1,306, 
podejm. się wszel. rodzaju komisyi, 
pośred. przy sprzed., kup., pożycz., 
wyszuk. mieszkań, wynajm.fioficya- 
listów. Podejm. się przewozu i opak. 
mebli i tow., eksped. i odbiera na 
stac. kol. wszelk. rodzaju rzeczy i 
tow., poleca posł. odpowiedzialnych. 
Podejm. się reklam i przedstaw. 
Biuro otw. z zezwól, rządu. Kaucyon. 
do wysokości 7,500 rb. 2486-,,-43

Ifn n io  parzyste i pojedynki do sprze- 
MilllC dania. ' ”  ' '
Nr 16.

Bulwarno-Kudriawska 
3186-3-1

Powozik i powóz do sprzedania. 
Bulwarno-Kudria-

w s k a  16. 3186—3— 1

Student ^  f)oszukû e. °a1 wyjazd.
i m. 21, od g. 3-

Aleksiejewska 11, 
5. 3187-1-1

A. Siemaszko,
Potrzebnena wyb naucz śred latmaj. rek. do dwoj. dzieci 
dziew. 9 1., chł. 7 lat, wym. jęz. niem. 
prak. i grunt. pols. oraz sum. i dobr. 
opieki. W.-Podwalna 18 (oficyna), od 
g. 11 do 3-ej 3169-,,-!

reżyser trupy dramatycznej Kijowskie
go Towarzystwa Miłośników Sztuki, 
udziela lekcyi d y k c y i, d e k la m a -  
c y i l g ry  s c e n ic z n e j,  oraz w y 

m o w y i s z t u k i  o r a t o r s k ie j .  
Bliższe informacye w Zarządzie Towa
rzystwa, Kreszczatik 41, m. 59, codzien

nie od godz 12— 1 i 6— 7 po poł.
3094— 8 —2

Stud.-matem.pnszult- leŁc- 'nb po'iw iuu> i i iu iu ii i i  obiadowej pracy. Adr.. 
i Mała-Włodzimierska 40, m. 8, stud. M. 
Święcicki, osobiście od g. 5 i pół do 7. 

! 3170-3-1

wynajęcia „ J Ł "
i elektr. oświetl. Szczegóły w Biurze 
I Związku Oficyal. Kreszczatik 42 m. 29. 
! 3172-4-1

U n If M Ui prawaziwp 
l \a ia r v u iy  Blicharskie
dla damskich ż a k ie tó w , kołnierzy, 
czapek otrzymano su k n o  kaukaskie 
na męskie i damskie kostyumy
w kaukaskim U  D n h o o 7 a Kreszczatik 

magazynie Iłli UuUuuLu Nr 8.
3180-5-1

STATKI PAROWE
(poczto wo-osobowe)

Tow arzystw a Żeglugi na Dnieprze i jeno 
dopływach „2 go Tovyarzystv/a Żeglugi 
na Dnieprze i jego dopływach*' z rozpo

częciem żeglugi kursują na liniach:
Odchodzą

1) Kijowsko-Ekaterynosławskiej.
Z Kijowa . . . . 9 g. r., 5 g. pp.
„ Ekaterynosławia 8 g. r., 5 g. pp.

2) Kiiowsko-Homeiskiej.
Z Kijowa. . . . 9 g. r., 2 g. pp.
„ Homla . . . . 8 g. r„ D/j pp.

3) Kijowsko-Czernihowskiej.
Z Kijowa . . l2 \ /2 g. d., 5 g. pp. 
„ Ozernihowa. 12 g. d., 7 g. w.

4) Kijowsko-Pińskiej.
Z K ijow a..................................o g. 10 r.
„ P i ń s k a .............................o g. 9 r

5) Ktiowsko-Czarnobylskiej.
Z K i j o w a .......................o g. 6>/2 w.
„ Czarnobyla . . . o g. 8 ' r.

6) Kijowsko-Mohylowskiej.
Z Kijowa w niedziele, wtorki, 
czwartki i piątki . . o g. 2 pp 
Z Mohylewa w niedzielę, wtor
ki, czwartki i piątki . o g. 6 r.

W Łojewie pasażerowie zmuszeni st, 
przesiadać się do drugiego parostatku
7) Mohylowsko-Orszańskiej) cod7:pnn1p
8) Homel-Wietkowskiei ) coa^enDie

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wa&ilczyRowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej.


